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EJ/OJNA 0 N A F T Ę W A B I S Y N J I 
d k r h y nie cofną się z drogi, na którą wkroczyły. — Prasa francuska 

f«uca Anglj i gwałcenie traktatów. - Co przyniosą debaty genewskie 
o n c e s i a a b i s y ń s k a z a o s t r z y ł a s y t u a c j ę m i ę d z y n a r o d o w ą 

T ^ „ _ f A 1 L~~i~L i .Tomhe" ł d o r ^ i 4 P hcnAm ip«t i * i fcamnańli nnnzvcvinei Drzeciwko nol i - lp. Edeua w Genewie będzie z tego Paryż, 1 września. 
Infonnacjei dotyczące końce 

J j ł ^sk ich są żywo komentowane 
ii N» rC'4i! Z l e n n 'fci. które uważają, że kon-
ccnwfWftplikuje sic. 

v 'd(S
 fS?° komunikatu Foreien Office 

( )J j !^M^ T P ' ; * C w zapewnienia rządu an" 
IJ?0- prasa wyraża zdziwienie, że 
3j'yjski nic nie wiedział o toczą-
\c rokowaniach. 
Pvre" odnosząc sie z ufnością 
Jęczeń Londynu pisze, że tru-
j"ak przypuszczać, by agenci an 
t.^dawna nie byli pohiformOwa-

J j ^h sprawach. Trudno orzypu* 
cesarz Abisynji mógł przyznać 

;!']• jsfł lkoncesje, gdyby prawdopodo-
j^ett nie powiedział mu: „Jeżeli 
Piszecie, Anglja wyrazi swe de* 
^ment wobec waszych wysił-

°tit Journal" pisze: Bogactwa, 
Przedmiotem koncesyj rzucają 
e światło na istotna naturę 

Jest to nowv okres wojny 
Od wielkich zasad, które w y 
Przeciwko Włochom, brutalnie 
*'my do ostrego konfliktu inte 

i.Temps" twierdzi, że jasnem jest, iż 
koncesja powyższa sprzeczna bvłabv z 
duchem i literą traktatu ancielskcwło-
sko-francuskiego z roku 1906 i układów 
angielsko-włoskich z roku 1891. 1894, 
1925. Należy oczekiwać, że Włochy po 
stawią odrazu w ten sposób SDrawe na 
wstępie debaty, jaka sie otworzy w Ge 
newie. Oczywistem jest, że argumen-
ty włoskie, stwierdzające, iż w całej 

kampanii opozycyjnej przeciwko poli 
tyce włoskiej wobec Abisynii wchodzą 
w grę tylko cele prywatne, a nie cel o-
RÓlny, przybierają z racji udzielenia tej 
koncesji specjalnie na sile. Będzie tru-
dnem w tych warunkach — kończy 
i.Temps" — zaangażować odpowiedział 
ność Lig', Narodów j rozwinąć orocedu 
rę sankcyj na korzyść interesów p r y 
watnych. Należy się obawiać, że rola 

p. Edeua w Genewie będzie z tego po
wodu szczególnie drażliwa. 

* * .* < 
Madryt, 1 wdześnia. 

(PAT) Specjalny wysłannik dzienni 
ką „El Debatę" donosi z Addis Abeby, 
że cesarz" jmlsyiiskl w ślad za koncesją 
udzieloną grupie anglelsko-amerykań-
skiej zamierza udzielić dalszych końce-
syj. 

Rickett - wielki finansista i awanturnik 
na czele konsorcjum, które uzyskało koncesią abisyńska. — 

Prasa francuska o kulisach wielkiej tranzakcn 
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Paryż. 1 września. 
, Sprawa abisyńska — pisze 

Ity,1 1 1" — zaczyna pachnieć popro 
Układ został podpisany nie -

iniperjalizmy walczą o bogac-
•ynji. Niebezpieczeństwo koir 

^ poważniejsze dzlsiai, niż by-

Rzym, 1 września. 
(PAT) „Popolo dTtalia" donosi z 

Londynu, że wiadomość o koncesji abi-
syńskiej podpisanej przez konsorcjum 
Ricketta. wywołała w oficjalnych ko* 

,'ach londyńskich wielkie zakłopotanie. 
Rickett jest zarówno finansistą, jak 

i awanturnikiem, który zrobił karjere 
dzięki odważnej inicjatywie. 15-cie jat 
temu Rickett uzyskał w Iraku koncesję 

Włochy nie będą kupować węgla angielskiego 
Uruchomienie kopalni włoskich nieczynnych od czasu wojny 

' 5 h ' a . n ' e i w sposób taiemniczy. 
| I L helski oświadcza obecnie, że 
j?p nie wie. Sądzimy, że wkrót-
' i l ^ y mogli dowiedzieć się, czy 
^ V się wobec posunięcia awan 

Pośrednika, nie obdarzonego 
fvv i r n a ndatem, czy też DÓłoficjal 

M s , r u i n i k a , który sądzi, że chwila 
'stJ^wiednia, by zaryzykować 
,'rj° Przeciw każdemu. 

J ( ^ l : v ] 'e" sądzi, że sprawa ta by-
m'^ śmieszna gdyby moment nie 

^Ł^kI r a j ?' C 7 ' n y ' Jednakże może ona 
l * ' ! ^ / 0 ' s w c dodatnie strony. Na -

Paryż, l września. 
(PAT) Hayas donosi z Rzymu, że 

rząd w leski czyni starania celem naj
większego wykorzystania własnych ko 
palni węgla. Rządowi chodzi o zmniej
szenie do ostatecznych granic zakupów 
węgla zagranicą, zwłaszcza zaś w An-} 
glji. 

Plan produkcji węgla kopalń w Arsa 
zwiększono z 250.000 ton w r. ub. do 
300.000 ton Kopalnie sardyńskie Bacu-
abis zwiększają produkcja^.do maksi
mum. 

Podjęto pracę nad uruchomiemerń 
kopalń, które były czynne podczas woj 
ny, a porzuconych po wojnie 

Negus ubezpiecza sie. od ryzyka wojennego 
w jednem z londyńskich towarzystw asekuracyjnych 

wo* m °że ukazać Włochom, że nie 
mają monopol na ewalcenie 

Londyn, 1 września 
(PAT) Cesarz Abisynji zwrócił się 

do londyńskiego towarzystwa asekura 
cyjnego „Lloyds" o ubezpieczenie od 
ryzyka wojennego swe osobiste wlas" 
rości wartości 400.000 funt. szt. oraz 

własności rządowej wartości 666.000 
fun':. szt. 

Kos7townoci i kapitały cesarza oce
niane na 2 mili. funt. szt. sa zdenonowa 
ne w domach bankowych w Paryżu. 

St. Zjednoczone nie zejdą z drogi neutralności 
Minister. Hull udziela wyjaśnień prasie 

., u; 

rfyWK ' Przez to zmusić ie do na. 
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IrWi 1 wysiłków pojednawczych 
h\ J " do Włoch. 
\K x\ Peuple" pisze, że tajemni -

\ l l ! <?dzynarodowe. które pchnę-
I S C I 0 W 0 ' N Y W R O K U 1 9 , 4 C H C A 

,fi S I K , , 6 " , u d z ' do nowel krwawej " c b ! 0 5 W ' 4 1 " W m , eisce Serbii chca sie szcl1!,' ^Ar%\ y m razem Ablsynja. lako pre 

NINEI" / J l i • 

?8»a?_ r e a k c i e opinii francuskiej 

OWi'!'5 | fi 

„ 2,'owuje niezwykle stanowczy 
fVh m Psa", który pisze: W wie 
h\y sprawie koncesyi abisyń* 
T)RV?!N. .manewr, zaimprowizowa-

a u'* 

V °ddzień zwołania . Lici Naro-
k\r Postawienia Włoch wobec 
Światłego. Zachodzi iednak bez 
| e pomyłka, gdyż wszystkie in 

. M I K A 

Rzym, 1 września. 
U JAT) „Corriere delia Serra" donosi 

z Waszyngtonu, że minister soraw za
granicznych Buli odpowiadając na py
tania, przedstawione mu przez repre
zentantów prasy udzielił następujących 
wyjaśnień: 

1) rząd amerykański nic bvł - poinfor 
mowany o sprawach koncesii abisyir 

skiej, 2) polityka amerykańska nie ule
gnie wpływom żadnych interesów pry 
watnych, 3) niektóre niesoodziawane 
manewry pewnych grup finansowych 
są sprzeczne z istotnemi interesami na
rodu, 4) w żadnym razie St. Ziednoczo 
ne nie zejdą z drogi neutralności i po 
koju. 

naftową na przestrzeni 45 tvs. mil kw« 
w rejonie Mossulu. W roku 1928 Ric
kett założył w Iraku konsorcjum kapi
talistów brytyjskich, które w roku 1932 
zostało przejęte przez ..Mossul Oil 
Fiekls Cc", w której rząd brytyjski jest 
silnie zaangażowany. . 

Rickett prowadził interesy na wiel
ką skalę, również w Persji I Turcji. Za 
sadą, którą kierował sie stale było szu
kanie koncesyj w państwach o oierwot 
uej cywilizacji aby koncesje te odsprze 
dać później więcej dającemu. 

Paryż, 1 września. 
(PAT) „Le Temps" wskazuje, że 

rząd egipski okazuje specjalne zaintere 
sowanie tranzakcją abisyńska. 

Korespondent nowojorski ..Le Petit 
Parisien" podaje następujące szczegó
ły, dotyczące towarzystwa, które otrzy 
mało koncesję w Abisynii. 

Kapitał. „African Exploration and De 
yelopment Corporation" składa się z 5 
tysięcy akcyj po 100 dolarów. Założy
cielami wymienionymi w akcie są: Ar
tur Britten, Edward Williams I Vincent 
Westrup- Głów" ' akcjonariusze, któ
rych oni reprezentują sa nieznani. Przy 
puszczano początkowo, że ..African Ex-
ploration and Development Corpora
tion" jest rzekomo związana ze „Stan
dard Oil Co" jednakże niema na to żad 
nych' dowodów. 

Główny doradca finansowy cesarza 
Abisynji, amerykanin Everett Andrews 
Calson, który w imieniu rządu abisyfr 
skiego prowadził pertraktacie został 
swego czasu wybrany przez rząd abj-
S Y Ń S K I z listy, przedstawionej przez de
partament stanu. Misja jego obeimowa-
ła przeprowadzenie reoreanizacii finan
sów I stabilizację waluty abisyńskjej. 

Wielkie manewry armii francuskie] 
Misie wojskowe Polski, Belgii, Wioch i Sowietów na terenach operacyjnach 

że rząd włoski nie da sie 
St\? drogi, na która wkroczył 
^ e

 l n , de \vs7.vstk'« zarządzenia. 
i c e le in realizacji swego p ro -

Paryż, 1 września 
(PAT) Dziś rozpoczęły sie wielkie 

manewry jesienne armii francuskiej, 
których celem jest sprawdzenie spraw
ności wojsk zmotoryzowanych. 

W manewrach wezmą m. in. udział 
dwie dywizje piechoty i iedna zmoto
ryzowanej kawalcrji. Operacjami kiero 
wać będzie generał Prelelat, armją pól 
nocną dowodzi gen. Faury. komendant 

nostkami motoroweml. 
Armią polową dowodzi een. Guitry, 

komendant 6 korpusu. W akcii uczestni 
czyć będzie ogółem 2.200 iednostek 
zmotoryzowanych. 

W dniu dzisiejszym ukończona zo
stała koncentracja wojska. Operacje od' 
bywać się będą wzdłuż linii Mailly, 
Chalons sur Marne, Reims 

Armja ta będzie musiała przezwycię
żyć niezwykłe przeszkody w których 
broń motorowa będzie musiała wyka* 
zać swą sprawność. 

Pierwsza faza operacyj toczyć się 
będzie od poniedziałku do środy, druga 
od czwartku do soboty. 

Misje wojskowe państw obcvch: Pol 
skj, Bełgji, Wioch i Sowietów wyje* aions sur M A N I E , Kciina. "m, w»i*im , 7 1 

Armja południowa rozpoczyna atak chaty już na mielsce. 
3 dy \ izji piechoty, wzmocnionej, ied- o świcie, posuwając się ku północy 
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emorjał episkopatu niemieckiego do 
Duchowieństwo katolickie przeciw rasizmowi. — Przes iada^ 1 

duchownych i prasy katolickiej. — Apel do ogółu w i e r n y c h 

„Wielką troską napawa nas los naszej ojczyzny 
Berlin, 1 września. 

(PAT) Na obszarze całej Rzeszy 
odczytał o dziś z R t n b o n list pasterski, 
wystosowany przez konferencje bisku
pów katolickich w Fuldzie I podpisany 
przez cały episkopat niemiecki. 

Kościoły wypełnione były p o brze
gi. 

List pasterski podkreśla, źe liczba 
wrogów kościoła katolickiego w Niein 
czech ogromnie wzrosła, przyczem u-
skarźa sie na propagandę diityrcligllna 
w literaturze na zakaz zgromadzeń o 
charakterze religijnym poza obrębem 
kościołów. 

Llsf pasterski stwierdza m. In., Że 
„wolnnść prasy jest tak dalece ograni
czona. Iż pismom katolickim nie wolno 
ogłaszać artykułów religijnych, a nato 
miast zmuszane sa one do przyjmowa
nia artykułów obi-ażajacych czytelni
ków katolickich". 

„MzieJo oirodzenia n i t jd t i .nićmlec" 
kiogo — wywodzi orędzie — uda się 
wówczas jedynie, gdy zostanie oparte 
na opoce religji chrześciiańskiei". Orę
dzie przypomina zasługi kościoła w za
kresie moralności społecznej. 4-tc prZy 
kazanie domaga się poszanowania i po 
stuftzeństwa WobeC władzy państwo
wej. 

Jeśli jednak ustawy państwowe sta
ną w sprzeczności z prawem orzyró* 
dzonem i boskiem. WÓwczai należy bit 
dżlei słuchać Boga, niż ludzi. 

Orędzie potępia zarówno Wszelkie 
wykroczenia przeciw obowiązującym 
Ustawom, Jak 1 ..stosowanie podwójnej 
mlarv I obarczanie ogółu katolików nie 
mlecklch w'na za przekroczenia popeł
nione przez poszczególne Jednostki". 

Mówiąc o moralności małżeńskiej o' 
redzie birkupów porusza' sprawę usta
wodawstwa rasowego. i.Ze stanowiska 
moralności byłoby rzeczą fatalną 

GDYBY MAŁŻEŃSTWO TRAKTO
WANO WYŁĄCZNIE POD KATEM 

ZACHOWANIA RASY". 
Orędzie odpiera kategorycznie zarzuty, 
jakoby moralność chrześcijańska miała 
spowodownć upadek kultury niemiec* 
kiej. 

Odnośnie zarzutów przeciwko „ka
tolicyzmowi politycznemu" orędzie gło
si: „Nie można być w domu chrzęściła 
iiinem, a na ulicy poganinem. Zarzut o 
katolicyzmie politycznym wJ)H wy
wrzeć wrażenie tyjko na ludzi hezkry» 
tycznych, którzy nie pytają dlaczego 
mówi się tylko 0 sługach kościoła, 
Wtrącających się rzekomo w spfawy 
naristwa. a nie o politykach, wkracza* 
jucych w dziedzinę spraw kościel
nych". 

List Wskazuje dalej, że określenie 
„katolicyzm polityczny" mogłoby łatwo 
stworzyć pretekst dla każdel Samowoli 
wobec katolików. Nie odpowiedzialnym 
byłby zakaz manlfcstacyj chrześcijań
skich prżv równoczesnem tolerowaniu 
wystąpień antyrellgijnych. 

Ko :ferencja biskupów 
WYSTOSOWAŁA DO KANCLERZA 

RZESZY MEMOR.IAL. 
w którym zwraca uwagę fla nlebezple 
czeństwo nadużycia nowych haseł, na 
ograniczenie swobody kośclelhej oraz 
na 

„UCISK SUMIFN CHRZEŚCIJAN-
SKICH'% 

r n i i — — 
Wiece protestacyjne 

we Francji 
Paryż, 1 września. 

(PAT) Na terenie całei Francji od
było się 80 wieców protestacyjnych 
przeciwko dekretom. 

Grupa manifestantów rzuciła granat 
ręczny na robotników, zatrudnionych 
przv przebudowie mostu Carroussel. 

Po.;i'-k ynridł Jednak dó Sekwany, 
gdzie nastąpił wybuch. 

List przypomina rodzicom obowią' 
zek zapewnienia dzieciom nauki religji 
oraz wyraża uznanie dla związku mło
dzieży katolickiej za to, że służą wier
nie narodowi niemieckiemu i olczyźnie, 
OdrżUCując wszelką działalność anty
państwową Katolickie związki tnłori/ie 
ży nigdy nie otrzymywały oferty so
juszu z młodzieżą komunistyczną. Ofer 

:a taka zostałaby natychmiast odrzuco dziecię wcalr katolikami. N 0 1" ' 
na". macie jest artykułem \v\atv 

Orędzie wzywa ludność katolicka j oprawie niema kompromisu" ^ „ j . 
Niemiec ao zachowania spokoiu. Kato
licy nie urządzają rewoltv i nie stAWia-
ja gwałtownego oporu. W sDrawio pro 
jektów uniezależnienia katolicyzmu nic 
iiiif'ck ;'.'go od Rzymu, od;) -wiedź bisku
pów brzmi: „O Ile przestaniecie być 
wyznania rzymsko-katolickiego, nie bę-

Przypominając okres ..k" | ! l l l?J. 
z lat Hcdemdzlcsiątych ored/f*-' " ] ' 
„Nie Jesteśmy przejęci troska » 
kościół, sic wielka troska n a n -
los naszei ojczyzny. KoklóJ 11 

stare oo^,.ństwo i nic p 
r : cż cpunować nowem lAstjfl 

Belgja składa ostatni hołd królów 
W c z o r a j p r z y b y l i d o B r u R s e l i r o d z i c e t r a g c z n i e zm^\ 
A s t r i d y . — T y s i ą c z n e t ł u m y p r z e d p a ł a c e m K r ó l e w n 

H ł & d 2 i s i 

'} różny 
M w mć 
Jłiitt j u 

f^kifirycl 
f Wszech 

Bruksela, 1 września. 
(PAT) Przed pałacem królewskim 

W Brukseli przesuwały sie bez przer
wy tysiączne tłumy publiczności. Do 
chwili ol.ecnej przed śmierteluemi 
szczątkami królowej przeszło ponad 
100 tys. ludzi. 

W niedzielę rano do Brukseli przy
byli ze Szwecji rodzice królowe! Astrid 
Dostęp publiczności został, wstrzymany 

na przeuig godziny. W pałacu królew
skim Laekj'1 czekał na rodziców królo 
wej Astrid król Leopold Trzeci, który 
od wczoraj nie opuszcza! pałneu. 

Podczas powitania jego z księciem 
Karolem szwedzkim-ojcem królowej i 
ks. Ingeborgą nie było nikogo poza 
członkami rodzin królewskich. Roz
pacz cheonych nie miała granic. 

»* 

Bruksela, 1 wr*c 

(PAT) Na czele delegacji " 
skiej. która przybyła na pogrzej 
wej znajduje się min. Marin, a W 
jer Layal, jak to początkowo l 
dano, 

Holandję reprezentować bed*1 

k; marszałek dworu, a Ćzecho*' 
poseł w Brukseli — Slavik. 

Wielki proces tororyiHw w Sow 
B . o f i c e r o w i e c a r s c y p r z e d o s t a l i s i ę d o R o s j i p r * 
M a n d ż u r i e . - R o z p r a w a o d b y w a s i ę p r z e d K o l e ^ u * 

s ą d u n a j w y ż s z e g o 
Moskwa, 1 września. 

(PAT) Agencja Tass donosi: 
Wczoraj w Irkucku przed kolegium 

wojskowem Sądu Najwyższego ZSRR. 
rozpoczął się proces grupy białogwar
dzistów, którzy przedostali się do 
Związku Sowieckiego poprzez Mandżu
rię z polecenia organów służby wywia 

dowczej pewnego obcego mocarstwa 
i w celach szpiegostwa oraz dokonania 
aktów dywersyjnych I terorystycz-
nych. 

, Oskarżeni b. pułkownik Kobyłkin o' 
raz b. oficerowie Biełoradow i Olejni
ków zostali aresztowani na tervtorjum 
sowieckicm, skoro tylko przekroczyli 

granicę, zaopatrzeni w bombV 
oraz w kontrrewolucyjne vr° śd$t 

Ną śledztwie pietWriastko\vC%'P 
żeni 2 a t K o w i c i e przyznali sie " r 
przyczyni złożyli obszerne zew f,J 
nośnie celów i środków ich k°;iff 
lucyjnej działalności oraz o"" 
których polecenia działali. 

U r o c z y s t y p o c h ó d d o p a ł a c u b e l w e d e r s K i e g o . — P*\< 
m i a n o w a n i e u l . Z ó r a w i e j n a u l i c ę T a d e u s z a Z u l i ń s K i ^ 

d o w ó d c y w a r s z a w s k i e g o b a t a l j o n u P O W 
Warszawa, 1 września. 

Dziś stolica obchodziła uro-
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(PAT) 
czyście dwudziestolecie wymarszu ba
taljonu warszawskiego P. O. W. do 
pierwsze! brygady legjonów. 

Gmachy publiczne i domy prywatne 
przybrano flagami o barwach narodo
wych. 

O godz. 9 rano odprawiona została 
w kościele garnizonowym przy ul. 
Długiej insza święta za spokój duszy 
poległych żołnierzy batalionu. 

Przed kościołem ustawiła sie kom-

Rezerwistów. 
Nawt' główną zajęły poczty Sztan

darowe organizacyj b. kombatantów ze 
sztandarem Zw. Legjonlstów na czele. 

Na nabożeństwie obecni bvli m. in.t 
rodziny poległych, p. minister Zvndram 
Kościałkowski, p. minister Wacław Ję-
drzejewlcz, wicemih. Koc. wlcemln. 
Korsak, b premjer Janusz Jedrzeje-
wicz, b. min. Miedziński. miń. Konrad 
Libicki, woj. Jaroszewicz, prezydent 
miasta Starzyński, b. wicemarszałek 
senatu Bogucki, przedstawiciele władz 

panja chofągwlana 21 w. p. z orkiestrą 1 wojskowych i t. d 
oraz kompania Zw. Strzeleckiego i Zw-' O godz. 10-eJ z przed kościoła garn! 

Plebiscyt w Szwajcarji 
w sprawie rewizji konstytucji federalnej 

Bern, 1 września. 
(Pat) Dnia 8 b. m. odbędzie się ple

biscyt w sprawie rewizji konstytucji fe
d e r a c j i helweckie. 

Inicjatywa ta znajduje poparcie mło
dzieży katolickiej i radykalnej. Na wnio
sku zebrano 78 tys. podpisów, przyczem 

inicjatorzy nie uzgodnili programu re
wizji. Jeśli większość zdec—'--!e całko
witą rewizję konstytucji wóv. -as odby
łyby się nowe wybory, zaś w sprawie 
projektu nowej konstytucji opracowane
go przez nowy parlament, odbyłby s/ę 
plebiscyt. 

Krwawy wiec w Jugosławii 
Atak tłumu na żandarmerię 

Uiałonród, 1 września, j władzy kamieniami. Dano nawet kilka 

zonowegn uformował się P° c " j j ( i l 
ry ruszył ulicami miasta do P 0 ' 
wedersklcgo. . ( J 

Na dziedzińcu Belwederskif1 „U 
się podniosła uroczystość zło'^ 
progu pałacu przez deleganc M 
bach miii. Kościałkowskiego. '.sj 
Jędrzejewicza, b. min. Mied z ' , 
Wlcemln. Koca, min. Ub ick ie^el jU 
Tomaszewskiegb wieńca ' a U M f * l C ' i u 

o f i u . 2 , b 

^ Się 
>z 

do r 

Powej 
Nwl0 ,1 

' ^ k i e c 

h 
przepasanego Wstęgami 

% ^ biur Krzyża Niepodległości. 
Z Belwederu uczestnicy u W j | * U z y i 

ści przemaszerowali na l l l i c e

n l i J ^ , 
celem wzięcia Udziału w o r ^ c ' r ^ I K ; C l i t f ! ! 
niu części tej ulicy między . ^ J T ^ k a e I 
ską i Poznańską na Ul. lrtiU>n>» i f t e ^ " 
sza Zulińskiego. # y j 8 , c f 

Uroczystość przemianować - » 

(Pat) W miejscowości Mala Nedela w 
okręgu Liutómer zwołane Zostało zebra
nie publiczne pomimo zakazu policji. Ze* 
brało się około 4.000 osób. 

Na wezwanie policji tłum me rozpro
szył się, lecz obrzucił przedstawicieli 

strzałów do żandarmów, którzy we włas 
nei obronie dali salwę w powietrze. Gdy 
jednak to nie poskutkowało i tłum w dal
szym ciągu napierał, żandarmi byli zmu
szeni do dania strzałów w tłum. Jedna 
osoba została zabita, a 3 są ranne, 

odbyła się przy domu Nr. 44. ^ i j 
którego 20 lat temu, 22 sleronjj" •'J 
wymaszerował na pole walk ^Ljrtl 
Brygady Leg. Pol. batalion * f(F 
skl P.O.W. pod dowództwem ,j! 
sza Zulińskiego. Przy dom" y \ \ 
z nową nazwą ulicy zgronif"3'^' 
przedstawiciele władz .pań.^v Ę 
wojskowych 
s p. Tadeusza 
Pość. 

r a t 
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i samorządowV c n ' p r ' 
sa Zulińskiego o ^ 7 , A 
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Warszawa, 1 f^tĄ' 
(PAT) Minister spraw «*>j 

nych p. Józef Beck W y j e c h ^ r 
dzisiejszym do Genewy na n° 
ną sesję rady Ligi NarodcW 
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rv I ' 

;-;;;!;t. fok szkolny 
OK 

rozpoczyna się 

; ; l l l 5 l i r 4 t i i ^ U ^ ^ i s z y " 1 w związku z roz-
•̂•**n̂ ,McYm się rokiem szkolnym odby 

JL ^atkowc zapisy dziatwy, których 
ijBf.IfljL,1 różnych powodów nieuskutecz 

I W ł p W m a i u r > b > 

l»Wu jutrzejszym we wszystkich 
a f M L ^ odprawione zostaną nabożeń 

^ (fur, ^ r v c n udział weźmie młodzież 
Wszechnych i zawodowych. 

Wsztowanle trzech 
członków 

CTWA NARODOWEGO W RU
DZIE Pabianickiej 

. się dowiadujemy, z polecenia 
/° r a przy sądzie okręgowym w 
JYdany został nakaz aresztowa-
)Ch d z i a ł a c 2 y Stronnictwa Narodo 
j Rudzie Pabianickiej, a miano-
5jai}isława Cichomskiego, Władys 
Rawskiego i Zygmunta Zawias-

^|°wani zostali przewiezieni do 
Juzie osadzeni zostali w miejsco 
c ien iu . 

jkowe komisje poborowe 
'u 16 września b. r. od godz. S-ej 
'duje dodatkowa komisja pobo
ry ulicy Piotrkowskiej 165 dla 
jdź-Miasto I. 

się winni poborowi rocznika 
i yrszych, którzy .dotychczas, nie 
•^o przeglądu wojskowego, nie 
l iniowanego stosunku do służby 
Jpi. zamieszkali na terenie 2, 3, 

*1 komisariatów P. P. i otrzy-
'eHne wezwania z łódzkiego sta-
IJódzklego. 
wiu OQ ł, « 

ZA 6 DNI WYBORY DO SEJMU 
Wczoraj odbyło się w Łodzi 17 zgromadzeń 

przedwyborczych. — Uchwały zrzeszeń 
i organizacyj zawodowych 

n, a ril» 

! bed«i 

Zgromadzeni postanowili poprowa
dzić w różnych ośrodkach specjalną ak
cję w kierunku wzięcia jaknajliczniejsze-
go udziału w glosowaniu. W tym celu 
zorganizowane będą specjalne masówki 
w poszczególnych dzielnicach robotni
czych. 

Zgromadzeni robotnicy postanowili 
oddać swe głosy na przedstawicieli ro
botników. 

W okręgu wyborczym 17 odbyło się 
szereg zgromadzeń, a między innemi 
pracowników Scheiblera i Grohmana, 
Widzewskiej Manufaktury 1 lim., przy-
czem zebrani postanowili wziąć i.iknaj-
liczniejszy udział w glosowaniu, a głosy 
swe oddać na przedstawiciela pracowni
ków inż. Raua. 

Ostatnia niedziela przedwyborcza w 
Łodzi upłynęła pod znakiem wielkiego 
ożywienia. 

Na terenie naszego miasta w ciągu 
dnia wczorajszego odbyło się łącznie 17 
różnych zgromadzeń i zebrań, na któ
rych przemawiali kandydaci na posłów 
z poszczególnych okręgów. 

Dozorcy domowi obradowali w kinie 
„Bajka" przy ul. Franciszkańskiej. 

Po wysłuchaniu referatów postanowili 
wziąć udział w głosowaniu 8-go b. m. 

Odbyło się zgromadzenie Narodowe
go Klubu • Robotniczego przy ul. Zgier
skiej Nr. 17, gdzie zgromadzeni po wy
słuchaniu referatów postanowili rozpo
cząć akcję w kierunku jaknajlic/nieisze-
go wzięcia udziału w głosowaniu S b. m. 

Również obradowali członkowie Zw. 
Pracy przy ulicy Głównej 31. gdzie r e - 1 W sali straży pożarnej przy ul. 11-go 
ferat wygłosił o sytuacji gospodarczej i .listopada Nr. 4 odbył się wielki wiec ko-
omówił sprawy wyborcze b. poseł Wasz- jbiecy. Referaty wygłosiły panie: Helena [tą drogą do spotęgowania 1 umocarstwo-
kiewicz. Peyserówna, kandydatka na posłankę z wienia państwowości. 

Dwie katastrofy na przejeździe kolejowym 
S z o f e r z a b i t y , t a k s ó w k a z d r u z g o t a n a . — D w i e o f i a r y z d e 
r z e n i a b r y c z k i z p o c i ą g i e m . — P o l i c j a n t p o d K o ł a m i a u t a 

- - - - ' ' i i 1 i i . *J_t». 

** 

16-go okręgu w Łodzi — o „Roli kobiet 
w sejmie"; pani Marja Olszewska, rad
na m. Zduńskiej Woli „Kobieta a zagad
nienie społeczne i polityczne Państwa", 
oraz delegatka z Warszawy, p. Moczy
dłowska — „O ordynacji wyborczej i 
o sposobie głosowania". 

Staraniem zarządu oddziału łódzkie
go Związku Podoficerów Rezerwy zwo
łane zostało w lokalu własnym wielkie 
zgromadzenie informacyjno-przedwybor-
cze członków Związku. 

Po wysłuchaniu referatów, zebrani 
jednogłośnie uchwalili rezolucję, iż po
stanawiają brać czynny udział w akcji 
wyborczej 1 w zrozumieniu wielkości 
chwili szerzyć w śród najszerszych 
warstw społeczeństwa uświadomienie o 
konieczności brania jaknajliczniejszego 
udziału w głosowaniu, przyczyniając się 

PROM'1 .̂ koweijjfiij 

IWi dniu wczorajszym na przejeździe 
kolejowym przy Żabieńcu zdarzyła się 
tragiczna katastrofa w wyniku której zo 
stała rozbita taksówka i zabity szofer. 

Mianowicie w czasie gdy pociąg zdą
żający z Łodzi Kaliskiej w kierunku Zgie
rza zbliżał się do przejazdu, tuż przed 
zamknięciem zapory, wpadł samochód. 

W tejże niemal chwili nadjechał po
ciąg i uderzył w taksówkę, która została 
rozbita doszczętnie. 

Spod szczątków samochodu wydoby 
to zmasakrowane zwłoki szofera. 

Jechał on taksówką Nr. 700 (Łd. 1014) 
wielką szybkością i mimo ostrzeżeń 

wpadł na tor. 
W tejże niemal chwili nadjechał od 

stacji kaliskiej pociąg pośpieszny Nr. 542 
który roztrzaskał taksówkę, a szofer 
przypłacił życiem pośpiech. 

Zwłoki zabitego przewieziono do ko
stnicy * * 

(a) Na przejeździe kolejowym przy ul. 
Janiny w dniu wczorajszym pociąg zdą
żający w kierunku Chojen ze stacji Łódź* 

i - ^ K ul. Piotrkowskiej 165 roz-

ftfĆP f. o b°rowa dla P.K.U. Łódź-Mia 

się winni poborowi rocznika 4# i lKe S z y c h > którzy nie stawali do-

'U 29 b. m. od godz. 8-ej rano 

tacja rocznika 1917 

Dochodzenie ustaliło, że zabitym jest Kaliska wpadł na przejeżdżającą brycz-
szofer 23-letni Henryk Kuźniarek zam. kę. 
przy ul. Łąkowej 8. ' Przejazd w tem miejscu nie jest zamy 

WIELKI ZJAZD RZEMIEŚLNICZY W ŁODZI 
W OBRADACH WZIĘLI UDZIAŁ PRZEDSTAWICIELE WŁADZ 

kany zagrodą (szlabanem), lecz jedynie 
umieszczone są tablice ostrzegawcze. 

Jadący bryczką Jatczak Andrzej z 
Aleksandrówka, pow. łaskiego oraz Mar 
jan Zieliński z Rudy Pabianickiej zamie
rzali szybko przejechać przed nadej
ściem pociągu, jednak nie zdążyli tego 
uczynić. 

Pociąg uderzył w tył bryczki która 
została zdruzgotana. Obaj jadący zostali 
wyrzuceni z bryczki i dzięki tem uniknę 
li śmierci, jednak doznali bardzo cięż
kich uszkodzeń ciała. 

Przybyły lekarz pogotowia opatrzył 
rannych i w stanie groźnym przewiózł do 
szpitala. Policja wdrożyła dochodzenie. 

CLI 
, 0 P a ' " i łJS^-owanegó stosunku do służ 

/ } | 5 f owej. zamieszkują na terenie 
r s k S ^ K ; 1 0 - 1 2< 1? 5 1 4 komis-. 

1 V Vl&H i*.1 otrzymali imienne wezwą 

icki<^4d 
1 3 1 b ^ l C o d z 's iejszym, t. j . w poniedzia-

0 raC k • r- w i n n i s i e s t a w i ć d o re-'e" *naZ \ hi- i l l r z e wojskowem zarządu m. 
V urjflfij n̂ y ul. Piotrkowskiej 165 męż-
l l , c e ,m> ( L C z n i k a 1917, zamieszkali na te-
3rz.en]\A hl\ komisariatu P. P. o nazwi-
' ml V Vk ' ! t e r y A, B, C, D, E, F, G, oraz 
nietll9 jii *jUi na terenie 7-go komisariatu 

# U^Jistwowe] o nazwiskach na Hte-
łwanlft f ^ C, D, e, F, G. H. Ch. 

' IRTIA'|J,Ł 8$?Ê E W T O R E K - D N I A 3 " G 0 B - M -
Cil PI&F if f%> a w i ć do rejestracji w biurze 
a K . U * ' M zarządu m. Łodzi PRZY ULICY 
' N , .S f4 W l e i 165 mężczyźni rocznika 
we* 1 Ą ^>esśkal i na terenie I-go komi-

"'•J O nazwiskach na litery I I , 
lip L, Ł, oraz zamieszkali na te-

• u komisariatu P- p - 0 n a z w i 

vVtt t \ ^ 1 J l K" U Ł' M ' N ł °' P" ^ f ' ^ c y SIĘ do rejestracji winni 
\ ao\v6d osobisty oraz metrykę 
\ ^ ' z g l ę d n i e wyciąg z rejestru 

W dniu wczorajszym w Łodzi obra
dował pierwszy wojewódzki zjazd rze
mieślników chrześcijan. 

O godz. 9-ej rano poszczególne ce
chy organizacje i związki rzemieślnicze 
zgromadziły się w siedzibie Resursy 
Rzemieślniczej przy ulicy Kilińskiego 
123, skąd pochodem wraz z licznemi 
sztandarami i orkiestrą udały się do 
Katedry na nabożeństwo. W pochodzie 
który przeciągnął ulicami Główną i 
Piotrkowską wzięło udział ponad 5000 
osób. Po uroczystem nabożeństwie de
legacje rzemiosła złożyły wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza. 

O godzinie 12-ej nastąpiło uroczyste 
otwarcie zjazdu w siedzibie Resursy 
Rzemieślniczej, którego dokonał prezes 
Zw. Rzem. Chrz. Raebe. 

r , E < 
;V : < j ; ; !

v *ury aptek 

ech"' /Z 
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 S'e,lszci dyhmm apteki: S. Janktc-
I f,WRYnel< 9) B. Głuchowskiego (Na 

K rl- »»mb«rźa (Główna 50), L. Pa 
»"'olrikowska 307), A. Piotrowskie 

a 9 t ) , L. Steckla (Limanowskie-

tocki, starosta grodzki dr. Wrona, dyr 
B. G. K. p. Chodaczek, naczelnik wy
działu przemysłowego U. W. inż. Pia
skowski i radca Gąsiorowski, komen
dant P. P. m. Łodzi Elseser Niedzielski 
i inni. 

Z różnych ośrodków przybyło na 
zjazd 130 delegatów. 

Wygłoszone zostały referaty przez 
dyr. Sikorskiego na temat „Zadania go
spodarcze Samorządu Rzemieślnicze
go" i dyr. Dobosza na temat „Prace Iz
by Rzemieślniczej na tle sytuacji rze
miosła wojew. Łódzkiego". 

Nad referatami potoczyła się dysku
sja, po której uchwalono szereg rezo
lucji. 

Zjazd zakończył swe obrady o go-

Na ul. Piotrkowskiej 2 przy wjeździe 
na Plac Wolności, na stojącago na chod
niku posterunkowego 5-go komisarjatu 
P.P. Władysława Turlejskiego najechała 
taksówka, prowadzona najwidoczniej 
przez pijanego szofera. 

Turlejski stał na chodniku, gdy nieo
czekiwanie taksówka jadąca od strony 
Placu Reymonta wjechała na chodnik i 
przygniotła go. Doznał ciężkich obrażeń 
i złamania nogi. Szofer przyśpieszył tem 
po jazdy i umknął. 

Rannego Turlejskiego wezwany le
karz pogotowia przewiózł do szpitala. 

Za zbiegłym szoferem wszczęto po
szukiwania. 

Na zjazd przybył wicewojewoda Po- dżinie 17-ej. 

FAŁSZYWE BANKNOTY 50-CIO ZŁOTOWE 
POJAWIŁY SIĘ W OBIEGU W OSTATNICH DNIACH 

W ostatnich dniach zatrzymano fal
syfikat banknotu 50-złotowego z datą 1 
września 1929 r. 

Falsyfikat wykonany jest na papierze 
zwyczajnym, miękkim z siatką, imitującą 
ryps, wytłoczoną mechanicznie podczas 
gdy banknoty autentyczne są wykonane 
na papierze szorstkim, dość sztywnym, 
rypsowanym. 

Znak wodny z podobizną króla Stefa 
na Batorego podrobiony jest przez wytło 
czenie konturów farbą tłuszczową. Znak 
wodny autentycznych banknotów jest 
cieniowany t.j. złożony z jaśniejszych 
ciemniejszych fragmentów wzajemnie się 
uzupełniających, podczas, gdy w falsyfi
katach widoczne są tylko pola jaśniejsze 
od papieru. 

Wszystkie rysunki wykonane są nie
udolnie kraskami jgrubemi. Falsyfikat 

utrzymany w kolorach brudnych. Facsi-
mile podpisów „Wł. Wróblewski", „dr 
Mieczkowski", „Orczykowski" są wyko
nane farbą w kolorze jasno-niebieskim tą 
samą, co i napisy „bank polski... prezes 
banku, naczelny dyrektor, skarbnik", 
podczas gdy w autentycznych bankno
tach podpisy są w kolorze ciemno nie
bieskim. 

Numeracja wykonana jest w kolorze 
jasno - niebieskim. Cyfry nierówno roz
mieszczone o odmiennym wykroju. Lite
ry napisów falsyfikatu mają kontury nie
ostre, zalane. 

Falsyfikat wykonany sposobem dru
karskim, przy pomocy środków, dają
cych możnośfi reprodukowania go w bar i 
dzo dużych ilościach jest łatwy do roz 
poznania. 

Maturzyści i akademicy, 
którzy będą powołani do wojska 

P.K.U. obecnie czynią przygotowa
nia do wcielenia do szeregów wojsko
wych, akademików i maturzystów, po
siadających prawo do skróconej służby 
w szeregach wojskowych. 

Wcieleni zostają akademicy i matu
rzyści rocznika 1914 i starszych i powo
łani zostaną do szkół podchorążych ze-
zerwy w formacjach technicznych. 

Rozsyłacie kart powołania nastąpi w 
polowie bieżącego miesiąca, przydziele
nie zaś do szeregów z końcem bieżącego 
miesiąca. 

Atrakcy jna 7- io dn iowa 

W Y C I E C Z K A 
DO WIEDNIA 
Wyjazd 5 września. 

CENA p a s z p o r t u , w i z I p r z e j a z d u 
w o b i e s t rony z Z e b r z y d o w i c 
Z ł . 7 7 . — , z Ł o d z i Z ł . 110 

Informnc|p. I zgłoszenia do dnia 2-go Września 

O R B I S 
Piotrkowska 
*elef. 2 4 9 - 3 3 

18 i 65 
i 101-01 
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'MUZYKA /ZTUKAS 
T E A T R M I E J S K I . 

Dziś powtórzenie premjery arcydzieła IbE 
na „Wróg Ludu", która spotkała się wczoraj 
niezwykle gorącem przyjęciem publiczności, wy
pełniającej po brzegi inauguracyjny spektakl 
Teatru Miejskiego. 

Znakomity artysta Karol Adwentowicz za
licza rolę doktora Stockmana do swych najwspa-
malszych kreacyj i święci tryumfy na naszej 
scenie. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE, 
(Ogrodowa 18) 

W czwartek, dnia 5-go września b. r. o go
dzinie 20-ej Teatr Popularny (Ogrodowa lS| zai
naugurował sezon perlą literatury polskiej, do
skonałą krotochwilą ze śpiewami 1 tańcami J . 
N. Kamińskiego p. t. „Skalmierzanki", która 
obiegła wszystkie sceny polskie z bezkoukuren-
cyjnem powodzeniem. 

TEATR ROZMAITOŚCI, 
Dziś, w poniedziałek, w dalszym ciągu cie-

fzący się dużem powodzeniem przebojowy pio-
gram p. t. „A gedyle o|f der bube", w wykona
niu znakomitego teatru „Ararat", — Począłtk 
o godz. 9.30 wieczorem. 

Międzynarodowy turniej szachowy w bofl 
r o z p o c z y n a s ię w d n i u j u t r z e j s z y m . — W e z m ą w 

u d z i a ł z a g r a n i c z n i u c z e s t n i c y o l i m p i a d y 
Będzje to pierwszy w P° l s C Kor^jotując z pobytu w Polsce wie" 

lu znakomitych mistrzów szachowych 
całego świata, którzy brali udział w 
olimpiadzie warszawskiej, łódzkie taw. 
zwolenników gry szachowej powzięło 
decyzję zorganizowania w Lodzi wiel
kiego turnieju międzynarodowego. 

Turniej ten rozpocznie sie lut dnia 
3 b. m. Wezmą w nim udział: pierwszy 

reprezentant St. Zjednoczonych na osta 
tniej ulimpjadzje mistrz Fine. nierwszy 
reprezentant Węgier L. Steiner. mistrz 
Anglji Winter, mistrz L i twv Mikanas i 
mistrz Czechosłowacji OpocensKy. 

Z szachistów polskich erać bedv 
mistrz Polski dr. Tartakower. oraz czte 
redl mistrzów łódzkich: Appel. Achil" 
les Frydman, Kolski i Regodziński. 
> » • • • • » • • » • • • • • • • • • • » < > • « ) • • • • • • « ) < 

N o w y g m a c h Y M C A w Ł o d z i 
Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie 

zo-

RAOJDPR.QI.WI 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA, 
PONIEDZIAŁEK, 2 września 1935 r. 

O.30-6.33! Pieśń „Kiedy ranne wstają 
I t e ' . 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
ó.50i Gimnastyka. 6.50—7 20: Muzyka z płyt, 
7.20—7.30 Dziennik poranny. 7.30—7.50 Muzyka 
(płty). 7.50—7.55 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 7.55—8.00 Parę informacyj. 8.00—11.57 
Przerwa. 11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.15 Dziennik połudn. 
12.15—13.05 Koncert tria Rymowicza. 13-05— 
13.25 Muzyka operowa — płyty. 13.25—13.30. 
Chwilka dla kobiet. 13.30—14.30- „Z bajeczek 
babuni..." — płyty. 14.30—15.12. Przerwa. — 
15.12—15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.25. Przegląd giełdowy warszawski. — 
15.25—15,30. Wiadomości o eksnorcle polskim. 
15.30-16.00. Mała Orkiestra P, R. pod dyr. Zdz. 

Górzyńskiego, 
16.00—16.15. Reportaż z życia polskich robotni

ków we Francji — wygł. Roman Zrębowlcz. 
16-15—16.45. Koncert w wykonaniu Malej Orkie 

ł t r y P . R. pod dyr. Górzyńskiego (d. 

Wczoraj w godzinach przedpołudnie 
wy eh w wielkiej sali gimnastycznej 
gmachu przy ul. Traugutta, odbyro się 
uroczyste otwarcie budynku Polskiej 
YMCA 

Przemówienie inauguracyjne w obec 
ncścj p. min. Stefana Hubickieeo, wice
wojewody Potockiego i starosty Wro
ny wygłosił prezes ogniska iód/l^ego 
YMCA p. Gustaw Geycr. P. lu*. M r 

chaelis przedstawi! zebranym olany bu 
dewy i stan prac, życzenia owocnej 
pracy w nowym pięknym gmachu zło
żył w krótkiem przemówieniu D . min. 
Hubicki i wreszcie po ancielskj prze' 
mawiał, życząc również łód/.kiej pla
cówce pomyślności i owocnei nracy de 
legat r a d y głównej YMCA D . Coltcn. 

Uroczystość zaśkończyla sie zwie 
dzanieni gmachu. 

R u n ą ł z b a l k o n u n a p o d w ó r z e 
Tragiczny finał nocnej wizyty 

(p) Onegdaj nad ranem okoio godzi- się na pierwszem piętrze, zamiast do 
ny 4-ej, 28-letni Jan Agelwej (Wąska'niieszkania wszedł na balkon i przechy-

widualny międzynarodowy W * C $ 
chowy, to 
kraju ogromne 

też wzbudził ° n 

zainteresowań'6. 

I * Inicjatywa łódzkiego tow 
mków gry szachowej przv c z v , ' , | . i 
wątpliwie do znacznego o ż v W l f l / ) 

;a szachowego w kraju oraz a \ 
nicnia stosunków z szachistami 
njjznymi. 

cl-
pogadanka 

16.45—17.00 Skecz aktualny. 
17.00—17.15. „Koleżeństwo pracy" 

wygł. Jadwiga Kawczyńska. 
17.15—17.20. Minuta poezji. 
17,20—17.50. Beethoven: Trio op. 11 na klarnet, 

wiolonczelę i fortepian. Wykonawcy; Ludw. 
Kurkiewicz, Marjan Neuteich i Ign, Rosen
baum. 

17.50—18.00. Pogadanka Brunona Winawera. 
16.00—18.30 Koncert Orkiestry mandolinistów 

„Sempre vivo" pod dyr. Zenona Szymbor
skiego (z Poznania) i Marjan* Demar-Miku-
szewskiego (ipiew) z Warszawy, 

18.30—18.40. Rozmowa z małemi radiosłuchacza
mi (skrzynka dla dzieci). 

18.40—18.45. O wszystkitm potroseku. 
18.45—19.10. UtWory Edwarda Griega (płyty). 
19.10—19.20. Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19.20—19.35. Koncert reklamowy. 
19.35—19.40, Wiadomości sportowe lokalne. 
19.40—19-50. Wiadomości sportowe ogólne. 
1P.S0._20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30. Lekkie utwory fortepianowe w ukł. 

własnym wykona Jan Żyńskl. 
20.30—20.45. Recital śpiewaczy Eugenii lloffms-

nowef (m. sopran). 
2n45 ?n,55: Drlennlk wleci-orny. 
20.55_21.0fl. „Obrazki z Polski wsoółcresnej". 
21,00—21.30. „Co słychać w górach" (Echa wyw

czasów lelnich) — audycje muzyczna w opra 
cowaniu Tadeusza Sygietyńskiego. 

21.30—22.00- „Mickiewicz wśród obcych naro
dów" — Wieczór literacki — w opracowa
niu dr. Heleny Hleb - Koszańskiej (transm. 
z Wilna). 

22.00—»3.00. Koncert symfoniczny w wykonaniu 
Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel
berga, 

23.0n~-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikaeli lotnicze), 

23.05 —23,30: Muzyka taneczna z płyt, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert Wagne

rowski. 
20.00. KOPENHAGA, Muzyka popularna. 
20,10, KOENIGSWUST. Poemat muz. J. Reltera. 
20,10. BERLIN, Koncert orkiestrowy, 
2fl.ll). MONACHJUM. Wielki wieczór marszów. 
20.10. WROCŁAW. „Der blaue Mont**" — wa-

soła podróż muzyczna. 
20.20. B R A T I S L A W A . Pleśni I ronssis cyjan-ikie. 
20.40. RZYM. ,,KsIęzna Chicago" — operetka 

Kalmana, 
20.45. OSLO. Recital skrzypcowy. 
20,45. STOCKHOLM. Wrześniowy program roz

rywkowy. 
20.45. BUKARESZT. Recital śpiewaczy. 
2n.45. STRASBURG. Koncert muzyki klasycznej. 

28-letni Jan 
15) będąc kompletnie pijany zajechał 
dorożką do narzeczonej swej służącej 
zatrudnionej u jednego z lokatorów 
przy ul. POW. 15. 

Pijany po otwarciu mu bramy przez 
dozorcę skierował swe kroki do lewej 
oficyny, gdzie na drugim piętrze mie
szkała jego narzeczona. Gdy znalazł 

liwszy się runął na bruk podwórza, od 
nosząc ogólne obrażenia całego ciała. 

Nadbiegł dozorca. Zaalarmował nie
zwłocznie lekarza pogotowia ratunko
wego, który stwierdził szereg ran tłu
czonych głowy i twarzy i po udzieleniu 
pomocy zawianemu narzeczonemu, prze 
wiózł do... 8 komisariatu P. P. 

K r w a w e r o z p r a w y n o ż o w e 
Na ul. Nowej 24 w czasie bójki są

siedzkiej został pokraty nożem i otrzy
ma! 4 głębokie rany w klatkę piersiową, 

trzył lekarz pogotowia. 
Na ul. Pojezłerskiej na 24-letniego 

Antoniego Krysiaka (Miodowa 10) na 

Igcze n; 
py i pi 

* i e ł r z u p 

M

w leczor 

"W clep 

Otwarcie wystąp 
akwariów I terrariów w ^ . 

(p) W dniu wczorajszym o jlĄlifl 
w południe przy licznie zebrani 
ności i zaproszonych gościach "* { r 

otwarcie w gmachu szkoły po^fjjił 
im. Królwej Jadwigi przy ul. Ce*1 

26 wystawy akwarjów i ferrari^',,, 
W czasie otwarcia do z j ^ f 1 

nych przemówił prezes i załoiY^ 
warzyszenia Miłośników fauny >Jjm 

Łodzi p. dyrektor Banku Rob"1 

w Łodzi Władysław WanatowsWj 
Skolei zabrał głos p. insp. Pj 

| ski w imieniu kuratorjum okręf; 
nego, w imieniu zarządu mieiskjj 

kark i plecy 50-letni Józef Kurek. Ranne padli jacyś osobnicy i nożami zadali trzy, głosił przemówienie naczelnik , 
go przewieziono do szpitaja. W mieszka głębokie rany klatki piersiowe). Rannego oświaty i kultury p. Waltratus. >" t 

niu własnem przy ul. Ciepłej 7 zostali odwieziono do szpitala w Radogoszczu.1 czenie zaś wygłosił przemówić",^ 
Na ul. P.O.W. 14 pijany 28-letni Jan C a powiatowego inspektora »zK° 
Atkwij z ul. Wąskiej 15 wszedł na balkon Stasiński, 
i przechyliwszy się zbytnio spadł z wyso 
kości kilku metrów odnosząc obrażenia 
ciała. Rannego opatrzył lekarz pogoto
wia. 

Na ul. Składowej napadnięty i pora
niony został tępem narzędziem 31-letni 
Władysław Kruszewski z ul. Nowaka 3 

kopnięty w brzuch 71-letni Józef Drozdo 
wski przez swego zięcia Feliksa Ziemiń-
skiego. 

Drozdowski ze swej strony ranił zię
cia nożem w piersi. Rannego Drozdow
skiego przewieziono karetką pogotowia 
do szpitala. 

Na ul. Napiórkowskiego 177 w czasie 
bójki został ranny tępem narzędziem o-

Z lub ś 

raz doznał wybicia zębów Józef Sroka | Rannego po nałożeniu opatrunku przewie 
(Napiórkowskiego 177). Rannego opa-lziono do szpitala okręgowego. 

Rozgłośnia łótJzHa 
rozsierza program 

ROBOTNICY W STUDJO ŁÓDZKIEM- | SKRZYNKA DZIECIĘCA. 
ROZMOWA O OGRÓDKACH DZIAŁKOWYCH.] Zgodnie z nowym programem, który 

dniem 1 września skrzynka dla 
R 

obowią 
dzieci Nowo program Rozgłośni Łódzkiej Polskiego 'Ł u , a „ , z ,dnl?"?.1, w.rzS'nia . »KrlrD

nk.ł, 
adja, który opracowany został przez Dyrekto- |K°zgłośnl Łódzkie) Polskiego Rad|a nadawana 

ra Bohdana Pawłowicza, obowiązujący z dniem b c T ' V a z n a m l e s i ( * c

t w pieiwszy poniedziałek 
1 września w dość szerokich rozmiarach uwzględ PV/

 4- ..Rozmową z małymi radiosłuchaczami 
nia audycje przeznaczone dla robotników 1 świa- w następnych tygodniach zamiast dawnych skrzy 

neczek nadawane bc ta pracy. 
Audycje te zostały pomyślane -v len 

że w każdą niedzielę o godzinie 12-03 
s-posób, 

będą opowiadania, bajki, recy
tacje i Inne audycje przeznaczone dla najmłod
szych radiosłuchaczy. Wszelkie audycje dla naj-ze w K a ż d ą niedzielę o godzinie 12-03 prowadzo- ° • , «»i 

na będzie rozmowa z robotnikami względni* na-1 ̂ r̂̂ Î̂ Ĵ .-̂ L̂ ^ f ^ * , ™ ' " , 9 b , d ą * ' 
dawane będą reportaże z życia robotniczego lub 
pogadanki. 

Pierwszą taką rozmowę z robotnikami prze
prowadzi Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radja 
dziś, to jest w dniu 1 września o godz.'12.03. 
Tematem tej rozmowy będą łódzkie ogródki 

w»ze w poniedziaki o godzinie 18.30 

ROZMOWY Ł O D Z -Z RADJOSŁUCHACZAMl 
KIMI. 

Skrzynka ogólna Rozgłośni Łódzkiej Polskie
go Radja w nowym programie obowiązującym od lematem te) rozmowy będą lóuzk.e ogróJki go Kad)a w nowym programie ooowiązującym o< 

działkowe, których właścicielami w znaczne) czę 1 1 września nadawana będzie jak dotąd co ly 
ści są robotnicy, Temat jest o tyle aktualny, że i dzień jednak nie w piątki a wlonki o godzinie — 
w tym samym dniu odbędzie się poświęcaniu j 18.30—18.40, 
pierwszego ogrodu działkowego w Łodzi, który | Skrzynkę prowadzić będzie Dyrektor Roz-
otrzymał nazwę Imienia Marszałka Józsfa Pił-.głośni Łódzkie) Polskiego Radja p. Bohdan Pa-
sudsklego. włowicz. 

Sport i zabawa, te dwa najlepsze sposoby 
fizycznego usprawnienia młodzieży, pobudzają 
również dobry apetyt. Troskliwa marka z za
dowoleniem obserwuje postępy rozwoju swych 
dzieci, wiedząc o tem, ta w niemałej mitrze 
przyczyniają się do tego pożywne budynie Oct-
kera, podawane jako legumina. Promieniejące 
oczy i rumiane lica świadczą wymowni? o zdro
wiu dzieci. 

E u r o p a i Marlena Dietrich OTWARCIE SEZONU I 
Pocz. 4, 6, 8, 10. w fi lmie „ K a p r y s h iszpańsk i * 

Zuchwałe włamać 
do składu manufaktu^ 

(a) Nocy wczorajszej do skt»A jijj 
faktury Józefa Potażnika, przy u!' i 
miejskiej 11 dokonano zuchwał e M 11 
mania. Nieznani sprawcy dosta. 
składu, skąd wynieśli manufakluJn 
tości około 6000 zł. Z łupem 
umknęli niespostrzeżeni przez " ^ 

Policja wdrożyła energiczne P 
wania. 

Nagły zgon na ul iC! 
1 w „ 
Piptrk^a 
A N N A W 

W dniu wczorajszym w 
łudniowych na ulicy 
zmarła nagle 74-letnia Anna J ^ L L V ^ 
mieszkała przy ul, Przędzalni^ , 

Kliberowa zdążała z kości 0 '* 
mu i oczekiwała na przystanku j 
waj, W pewnej chwili zasła"3' 
bez przytomności. 

Par 
bon 

;'«rws 

|S 

Nim przybył wezwany lekar*t(łlni|l(| 
wia chora nieodzyskawsry P R T ^ I 1 ' 
zmarła. Stwierdzono śmierć w S 

daru serca. 
Zwłoki zmarłej przewiezio^0 

sektorjum. 
SKAZANIE SZEWCA. 

W VI oddziale sądu g r o d z k i ^ y,.\« 
wie odbyła się rozprawa przeciwko 
Stanisławowi Przyluskiemu (Mary^^-p,'.-! 
cowi-chałupnikowi, oskarżonemu °.,V!0'I,1 
dniu 18 lipca b. r. 2-ch szvb w>'»' 
sklepie firmy Bafa (Marszalkowsk* (»P 
łuski skazany został na 6 miesięcy 
zuwieszenia. 

Grand-Kino 12 
N 

O 

Teatr Rozmaitości „Ararat" T i ^ ^ t f A ? b S | , f 

telefon 112-25.-Gośoinne występy teatru 3 3 M M ^ \ J \ M I V V J J X M V I 
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j % R n i a j e s i e n n a e l e g a n c K i e j p a n i 
> ! ; H _ t n i n i i i A - a k s a m i t w e wszystkich kolorach. — ominuje aksamit we wszystkich kolorach. — 

Jcs Paryż lansuje zamszowe pelerynki 
'Krm,Cz.e n . a p o l a c h z 'elono, jeszcze pla- bluzka i spódniczka oraz czarny kape-| tweedu. Do tego szalowy kołnierzyk i \vu są bardzo modne. 
M M

 1 P ' y w a m y » a ' e unnsi się już w 1 '=<!„. . . . .„t , , 
J . t r z i i przedsmak babiego lata. Na 

lusz. 
Jeszcze jeden oryginalny pomysł daje 

r^ach dojrzewają owoce, jarzębina ; nam Paryż. Do wełnianej spódniczki gra 
^ztynowej stalą się szkarłatną. 'natowej pelerynka lub żakiet z cienkie-
iW,eczorem nie do pomyślenia jest pa go zamszu. Prawdopodobnie przyszłość 
^ać w lekkiem okrycia. Płaszcz mu 
)yc ciepły, puszysty, najlepiej z ari-

da nam inne bardziej pomysłowe- skóry 
Demi saison grozi nam zalewem stru 

jrariel i j j 

rrari°*, 
lo «H 
a ł o Ą | 

towskL^ 
nsp- ...» _^*«e dobierze sobie na dni babiego la-

\PWJ w kolorze, jaki podsuwa Jej, na-
t Będzie tó płaszcz w kolorze bura-
1Mb świeżo wykopanych kartofli, 
*'tom odcienia dojrzewalących orze 

tweedu. 
wysokie mankiety, przybrane skórą i gu 
zikami skórzanemi. Elegancki jest rów
nież komplet następujący, buknia i pła
szczyk z szarego trykotu, przerabianego 
czarną wełną. Suknia, przybrana u szyi 
dużą kokardą z czarnej tatty i szerokim 
lakierowanym paskiem ze stalową klam 
rą. Guziki stanowić będą obecnie bar
dzo atrakcyjne I efektowne przybranie. 
Przedewszystkiem guziki z metalu, per
łowej masy, skóry i materiałów plasty
cznych.. Suknie popołudniowe są bar
dzo skomplikowane i w kroju i w roz
maitości przybrań. 

Możemy zanotować bardzo ciekawe 
zmiany w formie rękawów, które robi się 
obecnie zupełnie długie lub trzyćwier-
ciowej długości, marszczone, rozcinane, 
bufiaste lub przybrane zakładeczkumi. 
Na naczelnem miejscu widzimy przede
wszystkiem rękawy kuliste, uwydatnia
jące lub poszerzające linię ramion. Stani 
ki są u szyi bez zmiany, wysoko zapina
ne. 

Suknia wizytowa i skromniejsza po
winna sięgać tylko poniżej łydek. Suk
nia wi"vtnwa strojniejsza powinna być 

Jest ich dużo — 
pęki bzów liljowych do granatowej suk
ni z tafty lub bukiet kamelji do czarnej 
tualety. Obok kwiatów widuje się du-

okreł* 
nieisW 

atui. ?V 
r a s * 

w* 

f ^ y b y to cały rozdział w garderobie 
kj, Paryż pasjonuje się muchomorem: 
li i * bordo nakrapiany biało, takiż sza-

przy u 1' -

ima* 1', 
ą^utiifi K|S*tylpy rękawiczek - - - to widok 

. t./Uifju ? 2 n y ' młodociany. Szczególnie na 
to do granatowego kompletu, 

i^rwszym mostem, łączącym jedną 
V , r°ku z drugą, jest aksamit. Jest on 
o l\ ciężki od filcu i dlatego stosujemy 
[J^zedewszystkiem na kepeluszc. No-
C 'ksamlt leszcze do letnich wzorzy-
<C kompletów, ozdabiamy nim jasne 
%i» y Iwlenne, mankiety rękawiczek 

dosta 

itpen1 

rzez * 
liczne 

ui<4 

ma N"|iJ 
a ln iaf $ 
ościo'» , 

asła^1* 

rć W g P 

izion0 

/CA-

iarym"JV'.i 

wska ' , » ' " 
s i«oy ' 

lub śliwek, kapelusz barwy wrzo-

Kobieta, mająca poczucie smaku Jsich piór; czekają nas czasy romantycz
nych rajerów, crossów i t. p. dziwolą
gów. Strusie pióra traktowane są jako 
motyw dekoracyjny. Filcowy beret te-
goroczny przybrany jest paletką z pió
rek, umieszczoną z boku i zachodzącą ku 
przodowi. 

Kolor tulipanoiro lansowany jest przez 
najelegantsze paryskie domy kapeluszy. 
. odobno oprócz strusich piór modne bę
dą ogniste ptaszki z łebkami i ogonkami. 

Jeśli chodzi o ogólny wygląd sylwet-
Ki — w nakazach mody jesiennej wyglą
da ona młodo i zgrabnie dz^ki smukłym 
injom. Jedynie suknie popołudniowe 
wskazują pewne, czasami nawet duże 
poszerzenia u dołu. 

Kostiumy angielskie będą nadal na 
s;;\m ulubionym strojem. Z.kiety bardzo 
krótkie, zapinane na Jeden lub dwa gu
ziki. Przedewszystkiem bidzie modny 
krój całkowicie męski. Żakiet robimy czę 
sto z innego materjału niż spódnica, tiprz 
do gładkiej spódnicy żakiet w kratę, a 
gładki żakiet do spódnicy w paski. Spód 
nlca powinna być zawrze ciemniejsza 
od żakietu i jaknajmniej skomplikowana. 

Zupełną nowością jest spódnica kro
jona jak parasol z czterech lub sześciu 
brytów, bardzo poszerzona u dołu. Wszy 
stkie szwy na brytach są stebnowanc. 
Klasyczny kostjum „tailleur" w kolorze 
czarnym lub granatowym, przeznaczony 
przedewszystkiem na spacery przedpo 
łudniowe. kompletujemy białą bluzką, 
przybraną ażurkami lub zakładeczkami z 
białej krepy bądź satin. 

Mniej pospolitym a tern samem bar
dziej eleganckim jest t. zw. żakiet „re-
dingot". Żakiet ten powinien sięgać po
niżej bioder z baskiną poszerzoną u dołu 
i wygląda jak „casaque". 

Palta mają plecy z trzech lub pięciu 
wąskich części. Część środkowa jest 
skrojona razem z karczkiem. Przody 
płaszczów robione są również z kilku czę 
ści i zapinają się na 2 — 3 guziki. Bar
dzo elegancko wygląda przy takim pła
szczu duży. okrągły kołnierz ..Medicl" z 
futra. 

Można polecić paniom wybitnie ele-
i gancki komplet, odpowiedni Jo spnrtu 

pnjbitel lub podróży: składa się on z szerokiego 

Q-ze i rewersy taftowych capes 
K^atnią nowością i namiętnością Pa-
C l est biały kostjum tailleur rzupel-
Vjj, c*arną aksamitną bluzką, czarnym 
\ .*l«m w butonierce, kapeluszem, tor-
W^kawiczkami. Nowy aksamit jest 

jf1' lekki, niemal przezroczysty. 
4 Rivierze nosi się teraz peleryny 

żo biżuterii, szczególnie kolorowych ka
mieni. Długa peleryna, której nie zdej
muje się podczas tańca, lekka i p. wlew-
na, jest także nowością nadchodzącego 
sezonu. Draperje układans wąsko, ; le
gające po wzory do Grecji • 4 .• .żv t ' t j I 
Egiptu, uwypuklają niezmiernie .vlwet-
kę i nadają jej coś z posągu. 

Gorączkowo, badawczo „-żuka Łię 
jeszcze w zamierzchłych epikach, w mu 
zeach, na starych portret.u'h i .'cs-zcze 
starszych obrazach, czegoś zipelit.e no
wego co przyszłoby i zwy;"** / 'o zbla
zowane serce kobiece. Z tych poszuki
wań wyłonią się dalsze szczegóły nowej 
mody. 

Irenę. 

C V n i
 aksamitem i uzupełnione krzy-1paletka w kratę I z ciemnej, gładkiej spó-

^ Sip u-

^"'"ODiałą drobną kratkę, 
; y r i 1 aksamitem i uzupełniona M ^ y - \ v a m . * a < 

s j e kamizelką. Do tego czarna 1 dnicy, albo spódnica płaszczyk są z 

do kostek, a nawet jeszcze dłuższa. — 
Skromniejsze suknie wieczorowe powin
ny mieć rękaw długi lub trzyćwiercio-
wy. Rękawy te są bardzo bufiaste, u 
dołu otwarte, podszyte inna tkaniną niż 
ta, z której zrobiona jest cała suknia. 
Najnowszemi przytoraniami tych su
kien są chwasty, świecące wstążki, ak
samit i rozmaitego rodzaju ornamenty z 
lasse. Dzięki wysoko przyszytej spodni 
cy mamy wrażenie, że niektóre modele 
wykazują tendencję do skróconej talji. 

Tualety jesienne, przeznaczone dla pań 
nieco pełniejszych, powinny łączyć w so 
bie prostotę 1 umiar z elegancja. Krój po 
winien być dokładnie przemyślany, by 
nie wpaść w pretensjonalną ,.zbyt smu
kłą" przesadę. W tym celu należy 
zwrócić uwagę na następujące konieczne i 
szczegóły: równe, wąskie przody I ple
cy, ewentualnie skrzyżowane przody, 
żabot z Jednej strony tylko, małe podłu
żne wycięcia i poza tern, co jest najgłó-
wnlejsze — gładkie, cletnne tkaniny w 
kolorach: czarnym, granatowym, brązo
wym 1 zielonym. 

Nowością w strojach wieczorowych 
są wycięcia: powoli rezygnujemy z od
słaniania pleców. Najpiękniejszy klejnot 
kobiety, piękny tors, znów staje sie mod 
ny. Wycięcie jest głębokie, spiczaste 
lub jeszcze częściej .kwadratowe. Dla 
uwypuklenia jego znaczenia podkreśla 
się je girlandą kwiatów. 

Kwiaty do sukien wieczorowych zno-

Cętkom 
budynie i ciastc 

to wyborne przysmaki i treściwe pożyw.:. / ? 
wmmmmummammmummmmmmśmmmaBtmsa 

400 KLM. CODZIENNIE DO PRACY. 
P«rk Staftnson pobił rekord światowy, w po

konywaniu D r z e i t n a n l , która musiał przebywać 
do pracy. Mieszka on bowiem w miejscowi, o 
Scaham Harbour w pobliżu Nev Castle prawic 
przy granicy szkockie) w Anglji, odległej o ^ i i 
kilometrów od Londynu, fidiie p, Stefenson stale 
pracuje. Codziennie o godz. 6-ej rano udaje "n 
*ie autem na lotnisko w pobliżu miijrca łan 1 

kania, skqd leci do Croydon, tfdrie laduio o 
8-ej min 30, tak, ie punktualnie o CncMirc 9-r) 
zjawia się w biurze w Londynie. W j ^ o ^ r i - ' ł 
3,30-i 5.30 wraca do swoie| siedziby na wj i , |C .'«.'• 
zwyczalem kałdego Anglika muai wypić herbatę, 
poobiednią, poświęcając alę następnie sv.'o;m 
interesom w mieiscu zamioazkania. 



Sześć punktów na Niemcach 
zdobyli Rotholc, Krzemińsk i i Chmielewski . — Chmielewski 

bohaterem meczu Polska—Niemcy 
Warszawa, 1 września. równana na punkty. Zato w trzeciej 

Sport polski poniósł nowa porażkę Krzemiński dopingowany przez publicz 
w spotkaniu z Niemcami. Tvm razem j ność wspaniale finiszuje wygrywając 
w pobitem polu znaleźli się pięściarze.; na punkty. 
Nie pomcglo nadwyraz staranne przy 
gotowanie ósemki reprezentacyjnej ani 
doping 25 tysięcy widzów. Mecz prze
graliśmy, a njemcy do swego ogólnego 
bilansu dorzucili jeszcze dwie suche, a 
jednak wiele mówiące cvfrv. 

Jeżeli będziemy analizować mecz 
wczorajszy to dojdziemy do przekona
nia, że tym razem przepuściliśmy zna
komitą okazję zrewanżowania się na
szym sąsiadom z zachodu ża kilkakrot
ne przegrane. 

Przegrana faworyzowanego przez 
pewne srery Majchrzyckiego miała de
cydujący wpływ na ostateczny wynik 
meczu, a jeżeli dodamy do tego osłabię 
nie drużyny w wadze ciężkie! przez 
wstawienie wciąż jeszcze surowego 
Chomy w miejsce chorego Piłata to doj 
dziemy do wniosku, że przy większem 
szczęścia mecz mogliśmy wygrać, a w 
każdymbadź razie zremisować. 

Spotkanie wczorajsze rozegrane na 
stadjonie Wojska Polskieeo nosiło 
wszelkie cechy imprezy reorezentacyj 
hej, a wspaniałą jego oprawa było prze
szło 25 tysięcy widzów, którzy wypeł
nili po brzegi olbrzymi stadion war
szawski. Warszawa przekonała PZB, 
że w jej murach powinny sie częściej 
niż dotychczas odbywać spotkania mię
dzypaństwowe. 

Bohaterem meczu bvł łodzianin 
Chmielewski, zawodnik niezwykle w 
stolicy popularny. Już w czasie prezen
tacji zawodników zgotowano łodziani
nowi olbrzymią owacje. Trudno opisać 
co się działo na stadjonie, gdy walczył 
Chmielewski I później gdy ogłoszono 
Jego zwycięstwo nad Jaspersem. Okrzy 
kom I owacjom na cześć łodzianina nie 
było końca. Na ring rzucono kwiaty, a 
samego Chmielewskiego zniesiono na 
barkach z boiska. 

Drugim zawodnikiem, cieszącym się 
sympatią publiczności I aplauzowanym 
przez nia był Rotholc. Rotholc walczył 
znakomicie I wygrał walkę w pięknym 
stylu. 

Również trzeci zwycięzca Pomorza
nin Krzemiński, był przedmiotem wiel
kich owacji. 

Publiczność przez długi czas po wal 
ce w wadź.e piórkowej ujmowała się za 
rzekomo pokrzywdzonym Polusem, któ 
ry jednak walkę przegrał. Ewentualnie 
mógłby tu jeszcze wchodzić w rachubę 
wynik remisowy. 

Zupełnie blado wypadli Misiurewicz 
i Choma, którzy mimo wlelkiei ambicji 
wykazywali poważne braki. 

Sipiński bił się dobrze musiał jednak 
uznać wyższość przeciwnika. Majch-
rzycki dowiódł raz jeszcze że iest zbyt 
mało odporny na ciosy. 

Z niemców najlepiej wypadli: But-
ner, Schmedes, Murach I Stein. Poza
tem cała drużyna wykazała znakomite 
przygotowanie do meczu i doskonała 
kondycję fizyczna. 

Spotkanie poprzedziło przemówienie 
prezesa PZB dyr. Kupczyka, na które 
odpowiedział ze strony niemieckiej p. 
Rudyger. 

Po odegraniu hymnów 1 zaprezento
waniu zawodników odbyła sie pierw
sza walka Rotholca z Farberem. Rot
holc uzyskuje z miejsca przewagę nad 
przeciwnikiem, doskonale kontrując i 
zadając silne ciosy z obu rak. które zro 
biły wrażenie na niemcu. Rotholc panu 
je niepodzielnie do końca spotkania wy 
grywając je wysoko na punkty. 

Na.z reprezentant w wadze koguciej 
Krzemiński zaskoczył Rapsilbera wal
ką z prawej pozycji. W pierwszej run
dzie jest niemiec gorszy. Druga iest wy 

Walka Polusa z Butnerem rozpoczę 
ła się dla polaka pomyślnie. Zanosiło 
się na wygraną Polusa. Jednak mistrz 
Polski wyczerpał się znacznie orędzei 
niż przypuszczano i sprytnie walczący 
Biltner zyskuje coraz większa orzewa" 
gę 1 w rezultacie wygrywa walkę. 

Walka Sipińskiego ze Schmedesem 
prowadzona była w nieknym stylu. Po 
czątkowo góruje Sipiński, jednak nie
miec jest wytrzymalszy, a walcząc nie 
czysto rozbija Sipińskiemu brew wy
grywając też nieznacznie na punkty. 

Misiurewicz był jednym z naszych 

najsłabszych punktów. W walce z szyb 
kim Murachem polował on jedynie na 
cios. Coprawda dwukrotnie wvsłał Mi
siurewicz prawą i Murach dwukrotnie 
zgiął się w kolanach nie wystarczyło 
to jednak by Misiurewicz uniknął prze 
granej na punkty. 

Majchrzycki rozpoczął walkę ze 
Steinem bardzo dobrze. Niemiec popro -

stu nie istniał w pierwszej rundzie. Po
lak zaczyna jednak słabnąć od począt
ku drugiego starcia, a w trzeciem na
dziewa się na cios, który go oszołomił. 
Ten cios zadecydował o przegranej 
Majchrzyckiego. 

Ukazanie się w ringu Chmielewskie 
go wywołało ogromny entuziazm. Ja-
spers walczy początkowo tchórzliwie i 

ostrożnie. Mimo to zdołał Chmiel^* 
dwa razy trafić przeciwnika. } 1 0 . c 

chwieje się. W drugiej jest już n> e n \ j 
nieco odważniejszy, ale Chmiele*^ 
walczy doskonale i trafia go znó\V 0 .? 

krotnie. W trzeciej rundzie ratuje 5 

Jaspers trzymaniem. Walka traci." 
wartości i Chmielewski mając do ko» 
przewagę wygrywa wysoko na PUI1 

ty. |, 
Walka Chomy z Rungem rozpoc^, 

się dla polaka fatalnie, gdvi Ju j { 5 

pierwszej minucie znalazł sie on na 
kach, wstał jednak i wytrzymał szc" 
śliwie do końca przegrywając spo'" 
nie wysoko na punkty. s 

Walki prowadzili w ringu PP- ̂  
ger i Zapłatka. 
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Dzielna postawa kolarzy polskich 
na ostatnim etapie wyścigu Warszawa—Berl in 

Berlin, 1 września, 'wszyscy niemcy w liczbie 11 i 9 pola-
Na ostatnim etapie wyścigu kolar- ków. 

skiego Warszawa — Berlin prowadzo- Na metę w Berlinie wpadła cała dwu 
nym z Szczecina do Berlina kolarze pol- dziestka razem, przyczem- zawodnicy 
scy stoczyli z niemcami bohaterską wal-.polscy zostali przy klasyfikowaniu skrzy 
kę, okazując się zupełnie równorzędny-, wdzeni, gdyż zajęli faktycznie lepsze 
mi przeciwnikami i przegrywając etap miejsca od tych, które im orzyznano. 
minimalną różnicą zaledwie siedmiu se-1 Klasyfikacja ta przedstawia się nastę-
kund. 

Przez cały czas grupa 20 kolarzy je
chała razem a znajdowali sie w niej 

puiąco: 1) Wendel 4.1S.13, 2) Wierz, 3) 
Ruland, 4) Kriickl, 5) Boehm 6) Hauswald 
7) Napierała, 8) Lepich, 9) Woclpert, 10) 

Walasiewiczówna wyrównuje rekord świata 
w walce z i N i e m k a m i Kraus i Dollinger 

Poznań, 1 września. 
W drugim dniu międzynarodowych 

zawodów lekkoatletycznych z udziałem 
Walasiewiczówny i dwu zawodniczek 
niemieckich, nasza mistrzyni spotkała 
się z niemkami dwukrotnie, zwycięża
jąc je znowu w obu wypadkach. 

Bieg na 80 mtr. wygrała Walasie
wiczówna w czasie 9,8, wyrównując 
tem samem rekord świata i biiac Dollin
ger oraz Kraus. 

W biegu na 100 mtr. triumfowała 
znów Walasiewiczówna w czasie 12.— 
przed Kraus 12,2 i Dollinger 12.3. 

W dalszym ciągu- meczu międzymia
stowego pomiędzy reperezntaciami mę
skimi Poznania i Warszawy uzyskano 
w niedzielę następujące wynik i : 

400 mtr. przez plotki Maszewski 61.5 
Hanke, Szuiski. 

Pławczyk 37,23. 
200 mt i . Biniakowski 23.8. Łada 24,4, 

Downaruwicz. 
Skok wdał: Pławczyk 711. Hoffman 

1 690, Hofiman II 684. 
800 mtr. Noji 2.01,7, Chatisow, Jaku

bowski. 
Oszczep: Lokajski 63,19, Turczyk— 

03,13, Gburczyk — 54.18. 
5 kim.: Noji 15.55.2, Rogalski — 

16.35,4. 
Skok wzwyż: Pławczyk 183 (v_ roz

grywce 185), Hoffman I 183. nowy re
kord Poznania, Lokajski. 

Sztafeta olimpijska Poznań 3.24,6. 
Sztefeta Warszawy, która zajęła pierw" 
sze miejsce została zdyskwalifikowana 
7. powodu zabiegnięcia toru. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła War 
szawa w stosunku 81:76. zdobywając 

Dysk: Heljasz 40,98. Hofman I 39, puhar „Wieczoru Warszawskiego". 

Kwaśniewska mistrzynią pięcioboju 
Łodzianka ustanawia nowy rekord Polski 

Łódź, 1 września. 
Przy udzianje dziewięciu zawodni

czek, w tem tylko dwuch łodzianek, od 
był się w Łodzi pięciobój kobiecy o mi
strzostwo Polski, w którym triumfowa
ła znó,w zeszłoroczna mistrzyni Kwa
śniewska zatrzymując w swych rękach 
tytuł mistrzowski i ustanawiając jedno 
cześnie nowy rekord Polski w tej kon
kurencji. 

Nowy rekord wynosi 283 punktów i 
lepszy jest o jeden punkt od dotychcza
sowego rekordu należącego również do 
tej samej zawodniczki. 

W skoku wdał, w kuli i w oszczepie 
zajęła Kwaśniewska pierwsze miejsca, 
a w pozostałych dwuch konkurencjach 
biegu na 100 mtr. i skoku wzwvż dru
gie. 

Obok Kwaśniewskiej na czoło star
tujących wysunęły się ślazaczki Siko
rzanka i Kałużowa oraz sosnowiczan-
ka Paliszewska, które uplasowały się 

na 2, 3 i 4 miejscu. 
Wyniki poszczególnych konkurencyj 

przedstawiają się następująco: 
100 mtr. Kałużowa 12.8, Kwaśniew

ska 13,3, Sikorzanka 13.6. 
Skok wdał: Kwaśniewska 484, Siko

rzanka 453, Paliszewska 428. 
Pchnięcie kulą: Kwaśniewska 10. Skoru 
pińska 867, Sikorzanka 857. 

Skok wzwyż: Paliszewska 142, Kwa 
śniewska 140, Sikorzanka 136. 

Rzut oszczepem: Kwaśniewska 39.95, 
Żyłkówna 26.01, Sikorzanka 23.63. 

Ogólna punktacja pięcioboju przed
stawia się następująco: Kwaśniewska 
(ŁKS) 283, Sikorzanka (Stadion Cho
rzów) 172, Kałużowa (Stadjon) 158, Pa
liszewska (Strzelec, Sosnowiec) 156, 
Słomczewska (WIMA) 137. Patzówna 
(TFS.I Tomaszów) 120. Skorupińska 
(TFSJ) 118, Żyłkówna (Stadion) 117 i 
Jabłońska (TFSJ). 

Organizacja zawodów sprężysta. 

Meier, 11) Weiss, 12) Michalak, 13) ^ 
liński, 14) Wasilewski. , $ 

W klasyfikacji zespołowej N,'C,V 
17.12.53.2, Polska 17.13.00.4. W k | a S L 
kacji ogólnej całego wyścigu NiemcY ^ 
lazły się na pierwszem miejscu z róz° 
czasu 36.39.7. ,. „. 

Nagrodę kanclerza Hitlera dla n8' j 
szego zawodnika zdobył Hauswald. i. 
polaków najlepszym okazał się StarjJfj, 
ski, który znalazł się na trzeciem ^ 
s c u ' . IW* Zaintersowanie wyścigiem w Be f l •• 
małe, przyczem na ulicach zebrał0 

bardzo mało publiczności. 

kie 

Trzy rekordy Polski 
ustanowione w Warszaw-

Warszawa, 1 wrześni ' . 
Międzynarodowe zawody p'^ ^ 
przyniosły w drugim dniu nas*v 

jące wyniki : Jjjj! 
100 metrów stylem grzbietowy 

Schuman (Niemcy) 1.14.8, Karl ' c ł 

(Polska) 1.16.8, Lengyay 1.18.4. c $ 
100 metrów stylem dowolnyrn V 

(Węgry) 1.01, Bocheński 1.03.4, 
ly 1.03.8, Wille 1.04, Szrajbman 

200 metrów stylem klasyczny" 1 ,

 t ? 
kuliszówna zgłosiła próbę pobicia ( e j , 
kordu. Pływała w konkurencji ^s

ct^ 
Próba udała się i uzyskała ona 
3.25.2. , x 

200 metrów stylem klasyczny'1.1 M ) 
Schułte (Niemcy) 2.57, Heidrich (P°1 5 

2.58.7, nowy rekord Polski. 1tlyjii 
Sztafeta 4x200 stylem doW 0 1 "^ 

Węgry 9.46.5, Polska 9.59.1 (nowy 1 
kord Polski). „o* 

W dniu dzisiejszym padły trzy z j -
we rekordy. Mecz waterpolo^y jjtf. 
kończył się wynikiem 10:0 dla ^ 
przy ich przygniatającej przewa d* ' , 

Piłkarze niemieccy 
rozgromieni w KatowicaC ^ 
Reprezentacyjna drużyna Slas^yH1 

skiego rozgromiła w dniu wczoraJ^y^ 
takiż zespół Śląska niemieckiego' „0w' 
ciężając w stosunku 9:1 (3:0). fLętf, 
terem spotkania był 'Gemza. nal Im. 
zawodnik na boisku. Strzelił ° n , e r cK 1 

szość bramek, resztę zdobyli P e t 

Więcek. . j j f 
W.Krakowie reprezentacja mia* S|iti 

konała reprezentację Lwowa # \ ^ 
ku 3:1. Krakowianie zagrali sn° 
to b. ładnie. -ee** 
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REPREZENTACJA PIŁKARSKA POLSKI 
zwycięża Łódź w meczu treningowym 3:0 (3:0) 

. Z P O C f J 

- -: 

^•SKAi Albański (Tatuś), Martyn-., Hula-
. K»l»fćsyk II, Kotlnrczyk l (Waslewlcz). 
(li,' Krynikiewiet tNawfut), Mnljas I I , 

' J h l H i A i k i , 

J * ' - * : Piasecki, Fl iei l , Triebe, Priygoński, 
V i i f , * * l t * Miller, Sowiak, LećmirUki, Król, 

i?'1' 2 l»lęp c yi Chojnacki, Voigl i Wełnie. 
a,°'łmki dla Tolski zdobylii Kisieliński, iCrJf-

j * I ł « I Arlur. 

"podziewallśmy uę, że Łódź prtoc «*la-
J ^ e n t i c j l PoUki lak iwiirdy opó i l * • bę-

(specjalnie w ofiljjlfcl t-olbwle) św jJkami 
. ' H u c e j walk'., gdzie i l ; *ńą af.;-uircn. be-

ode-^ «r c/•,,••:,> nasza r e p r e z e n t a c y j n a 
Oj. 1 ' Opart* róWnicż ba graczach A - k l a s o 

lir 

(jjj " snoemy przez to powiedzieć, że Lód« 
L ' u r « ł n l i dobrze l że nie było w t*i 2 ' " 
1^, '̂".ItOW. Jednak łodzianie rzucili ńa szale 
V.'Vl« ambioji, chwilami pasji, taki w dru-

''''owle ciąij na bramkę przeciwnika, ł e w>* 
j . " ' Ali odtwiercindla bynajmniej uklnriu sił 
' ' I " me«i>u. 
ii, . 

, sytU'.. vi podbramkowych Łódź me 
, ^ówńa 1 , . .u-omu przeciwn kowi lecz sl«-

0 miała u« w sumie Ł h a c z n i * t V « ! Nie-
I) * >laku t.tdi f f brnk było s'r<elca, klóry-
' | 8 ' r * I l ł p.act w polu wy^ska* cyfrowo. 
^. . ataku l ' ' , . l . k H ' > w zestr.wirniu. Miller, 

i *j Lećmiński, Król i Stolarski nic rozu-
k zupełnie. Lećhiińskl nie spełnił fut.kcyj 

: Ir/.-ilcm Millera w ręce Albańskiego. Trztblą 1 
ostatnią bramkę zdobywa Polska W 43 mlh. pó 
kombinacji całego ataku ze strzału Artura. 

0 ile pierwsza polowa meczu była ładna 
optycznie, o tyle druga była niezwykle emocjo' 
nująca. Polska Zmieniła system gry, stosując 
krótkie passingl, Łodzianie po przestawieniach 
(o których już wspomnieliśmy) dyktują teraz 
szybkie tempo i nabierają pewności. W B min. 
Sowiak strzela obok poprzeczki, a w chwilę 
później Król przenosi z doskonałej pozycji pił
kę wysoko nad bramką. W 15 min. wybieg Ki
sielińskiego kończy się kornerem. W 22 min. 

ostry strzał Stolarskiego chwyta Tatuś. W 27-ej 
minucie groźny strzał Kisielińskiego trafia na 
szczęście w słupek. W 30 min. w y r y w a kię z 
pitką Stolarski, podaje Królowi — strzał idzie 
na aut. W parę minut później Sowiak Zostaje 
sfaulowany przez Bulanowa na polu karnem, 
jednak sędzia nie reaguje. Podnosi się nleby-

jest bowiem doprawdy, dlaczego Ó . K . S . wyzna
czył dó sędziowania lak poważnego meczu a r b i 
tra, który dotychczas nie ma za sobą nawet 
rneózu l i g o w e g o . P r z e c i e ż trudńó jest wymagać 
od ezłbwieka, który nie wywiązywał się Zbyt 
d o b r z e z prowadzenia meczy A-klasoWych, by 
b y ł d o b r y m sędz ią meczu przy udziale repre-

wały hałas na widowni, który trwał już do koA-1 zeńtacjl Państwa. Pomijając |uż szereg sędziów 
ca meczu. „Takiej kociej muzyki" leszcze n<e [ łódzkich o dobrej ,,marce" i dużej rutynie miał 
b y | 0 < i O.K.Ś. skorzystać ł Usług znakomitego sędzie-

W związku z tem musimy kilka specjalnych' go krakowskiego, p. Sżna|dra, który bawił w 
słów poświęcić łódzkiemu ÓKS-owi oraz osobie niedzielę w Łodzi i chętnie byłby widziany przez 
niefortunnego sędziego, p. Jędraszczaka. Zagadką i kierowników obu zespołów. 

R u c h n a b o i s k a c h ł ó d z k i c h 
Reprezentacia robotnicza Łodzi pokonana przez Śląsk 

1 * . .' . . . . . . i.i n i i . « I ^.1 W dniu wczorajszym odbyło się na terenie 
Łodzi i prowincji łódzkiej szereg piłkarskich 
spotkań towarzyskich. Na czoło tych spotkał* 
wysunęły się dwą mecze reprezentacji robotni
czej Łodzi, grającej jednocześnie ha dwuch fron
tach. 

Sląsk-ŁSrfź 2:1 (?:1) 
W Zduńskiej Woli odbyło się święto sportu 

robotniczego przy udziale 300 zawodników. 
Z ważniejszych imprez święta należy wy

mienić mecz piłkarski robotniczych reprozen-
, tacyj Śląska i Łodzi, zakończony zwycięstwem 

Ij. kierownika, nie widzieliśmy zurełnie ślązaków w stosunku 2=1 (2il). Bramkę dla ślą-
"8° rozdawania piłek, ani skoordyncwa- • ska zdobył Korzyca, a druga była samobójcza, 

u sun ięć . Skrzydła były piacossite, S ó - ! B r a m k ( ? d , a , o c 1 * ' a n strzelił Zodke. 
| •'ybki, Król ruchliwy, chociaż mało pro-1 . U A i ,7 s . t i*P i ,*.. w osłabionym składzie, bo-

i . . . . . . wiem zawodmoy Widzewa odmowli udziału w 
ny- W sumie atak grał chaotycznie, a 
na b-

wiem zawód 
lirze, wobec 

W turnieju błyskawicznym zwyciężyła dru
żyna TUR z Szadku. 

Łćdź —Warszawa 3:2 (2:0) 
W Tomaszowie rozegrano propagandowy 

mecz reprezentacyj robotniczych Łodzi i War
szawy. Zasłużone zwycięstwo Uzyskali łodzia
nie w stosunku 3-'2 ( 2 : 0 ) , 

Bromki dla łodzian uzyskali: Augustyniak (1) 
1 Godcj ( 2 ) . Dla Warszawy strzelili: Smosarski 
I Sulćlnger. 

Sędziował p. Glimajzen — słabo. 

ŁT3G—Zjednoczone 8:2 f"8.0) 
Towarzyskie zawody Ł.T.S.G. ze Zjednoczo

nymi nie wzbudziły większego zainteresowani:!. 
Zjednoczone nie zasłużyło na tak wysoką, Mamiński 

zwłaszcza Niewiadomski. Również bramkarze 
(Piiatiowski I Stelmaslak, grający na zmianę) wy
padli blado. 

W Ł.T.S.G. tyły dobre, napad miał ułatwio
ne zadanie. 

Bramki dla zwycięzców Uzyskali: Radom
ski (4), Janećztk (3) oraz Binecki (1); dla Zjed
n o c z o n y c h zdobyli! Krysink i Sobota, 

Sędziował słabo p. Spychalski. 

Hakoah—Sokół (Zgierz) 2:1 (0:1) 
W Zgierzu bawiła drużyna łódzkiego Ha* 

! ' - Im , która rozegrała mecz z Sokołem. Występ 
łodzian wypadł zadawalnlająeo. 

Gra była interesująca przez cały czas. 
Bramki dla Hakoahu strzelili: Presser i 

Piesser, zaś honorowy punkt dla Sokoła zdobył 

cz 
-anikę w lwie| części zupc'nie nic- jmusieli zast-ipić 

Ł^Poz . i lem należy zarzucie 

b^kulących ?L«y^ M « z pro-lrównywkla przeciwnikowi, a napad wcale ładnie j Kreitzęr I Ziebenfeld. _ . . . 
' kombinował! Najsłabiej spisała się obrona, a 

P o r & ż k a UT w Wai szawi 
lioi 

|T gry indywidualnej, a nie zespołowej. 
' l>rzerwli Król został przesunięty na śro 
'*ltUi zaś na łączniku wystąpił Voigt, k ló-

*|**dł do drużyny zamiast Lećmińsklego. i 
> C y Chojnacki zastąpił Pegzę, » w ostat ! t ^ 0 C J z | a n j e p r -^g CJ f V W 3 j OStattli ITICCZ O WCJŚCie 0 0 

W anin w c z o r a j s z y m o d b v l V s i ę dal" kazała b y n a j m n i e j wyższości nad Polon 
S z e s p r . t k a n i a p i ł k a r s k i e o w e i ś c i c d o i * W początkach gra wyrównana doptę 
l i g i , p r z y c z e m z w y c i ę s t w a o d n i e ś l i n a -

n g ó ł w s / ę d z i e f a w o r y c i , a jedvna nie
było: niezbyt s p o d z l a r . k ą j e s t J e d y n i e p r z e g r a n a U T 

""fesie gry Welnlc - - Lenarta, Zmiany to 
'y się korzystne, gdyż cały zespól nabrał 
1 temperamentu. 

Od większej porażki uchronił Sokół bram
karz, Pelikan, pozatem dobrae zagrał Tuszyński. 

TUR II—KKS 3:2 (2:1) 
W Konstantynowie druga d r u ż y n a T.U.R. 

łódzkiego r o z e g r a ł a m e c z z K o n s t a n t y n o w s k i m 
K. S,, zwyciężając go w stosunku 3:2 (2:1). 

i k 

IM 
'^kreślić należy specjalnie grę Chojnaokic 

^ r Y zaśkachoWał całą trójkę ataku prze 
Ttlo obronno łodzian 

/ Naflipiel spisywał się Fllgel, hajgoizel 

^'Pfezentaela Polski była taktycznie i tech-
" 1 '*psza od łodzian, co szczególnie było 

w pierwszej połowie meczu, kiedy go 

.1 
{»dii monstrowall b. ładną grę kombinv./ | 

C5» 

\i "̂kara Albański niewiele miał pracy, zaś 
\ * 6 ptzirwie kilka razy ińterwenjował w 
V , , 0Ponu|ą6ym. Ź obrońców Martyna gral 
\ ^ ' akutecznie, Bułanow natomiast był sła-

Pomocy byli Dytko I Kotlarczyk I I , zaś 
p U Wyróżniał się Matjas I I oraz Kisieliński. 

meczu miał następującą historję: 
łodzianie grają bardz9 bojażil-

\ \ U , e w 'doczny respekt ptzed reprezentacją 
\ t . w 6 1 14 minutach dwie niebezpieczne 
l^ill'' Pod bramką Łodzi zostaje w ostatniej 
'•f ..Waśniona przez Flicgla. W 15 min. kor-
\ 1 Łodzi idzie h i aut. W 20 minucie So-
J j| ̂ az l r z ł l lWu j l W niedalekiej odległości. 
St,^ m ' n- piękny strzał Mat|asa odbija się o 
ttVf*H. W 24 min. strzał Stolarskiego chwy-

S , Albański. W 26 min. sędzia wstrzy-
li ** Polski odgwizdanlem spalonego. — 
. o t ' n - Kisieliński zdobywa dla Polski pierw-

k'B,ll(i Pięknym dalekim strzałem z rzu*.u 
i'l \' ^ 'a ieekł ustaWil się niezbyt szczęśli-
Nĵ  *S miń. Matjas strzela z lin|i autowej: 
* t ł r

ł ^ * e | ę z trudem wyjaśnia obrona łódz-
ŵi '« Polska stale naciera l w 35 min. Krysz-

\ \ k Wykorzystuje niezaradność Triebego j 
" ! e u c bronnie drugą bramkę w lewy róg 

wypad ataku łódzkiego kończy się 

go. 

er bije rekord 
\ na 100 mtr 

ŁKS-u odbyły się na zakończe
ni fciln Ł-K.S. zawody pływackie, na któ-

' "v i . r "stanowił nowy rekord okręgu 100 
| V , J * dowolnym. 
fc*: j ^ l szczegółowe zawodów były nastę 

Y ^ l * . . m l r - stylem dowolnym dla panów: 
L L-iljn ^ o 7 s e j c > 0 d re-

mtr. stylem klas. 
Zl Hartwig 3.47,2. Bieg 

Slrl >\ v, ̂ '^ (wynik lepszy o 
$Vl) o? r?k i 1.21._Bieg 200 ! 

^ ' " j ! * ' " dowolnym chłopców" 1) Crieb-icli 
'̂Si* , D ę b o w s k i 47.5 s. Bieg 50 m, stylem 

|H te?* k dl"a"chłopców: 1) Stryctiarski 53.6" 
1.02,2. Pozatem odbyły aię skoki 

"nter 3.25,3 

w s p o K a n l u z e Skodf*. Łodzianie przy
stąpili j e d n a k do tego spotkania w skta 
d z l e mocno osłabionym. 

Skoda—Union Tourinp, 5:2 (2:0) 
Warszawa, 1 września. 

Do spotkania tego przystąpił zespół 
ł ó d z k i b e z braci Michalskich. Franktisa, 
Chojnackiego i Omencetera. Ora stała 
na niskim poziomie, pfzyczem UT był 
lepszy w polu zawodził natomiast zu
pełnie p c . d bramka. 

Jedynym pełnowartościowym gra
czem w ataku był Swietosławski. któ
ry też zdobył obie bramki dla drużyny 
łódzkiej. Uramkl dla warszawian zdo
byli po jednej Zbroja, Skwarczewskj. 
Marjan, Polak i Rusin. Bramkarz łódz
ki Liske ma na sumieniu cztery prze
puszczone bramki. 

Sędziował słabo o. Oljnkin z Rado
mia. 

Legia—Polonia 1:0 (0:0) 
Lcgja zawiodła oczekiwania publicz

ności poznańskiej. W grze swojej nie wy-

Gry sportowe w Łodzi 
nie umie terfo wykorzystać bramkowo. | , D a l » * e zawody o mistrzostwo w szczypior-

P" _ _ _ r .•_ r „ _ „ „ i „ - _ J . . , ; l „ i , a k a przyniosły naodół soodziewane zwycię-
O Przerwę Legia formalnie zdusiła M w ( l b r y t o m I tak ; Ł.K.S. zwyciężył Zjed-

jiłdenastkę Polonp, memogąc jednak uzy roczonych 6:3, Makkabi wygrała z H.K.S. 8:7 
skać żadnej bramki. Dopiero w 1 5 minu-, (7:3) i z Hakoahem lo^4 (4=0). Ta ostatnia dru-
t ie w zamieszaniu podbramkowem Kwin ! y P V , ^ * K P 0 " u , m , ł H % 1 : 1 , 9 - , ? - ^ - , p - . I w y c i < ' 
tkiewicz Ozyskuje jedyny punkt dnia. h&Mt^&hW^^r^ 
2a minutach goście przychodzą do głosu. | w koszykówce żeńskiej I.K.P. otrzymało 
Gra staje sii; równorzędiia i W ostatnich vnlocover za mecz z Ł.K.S. wobec niestawienia 
minutach Polonia wykazała iekką prze-, j j * . ,łe(° "i*1"1'?0- Zjednoczone zwyciężyło 

< 5 „ r 1 , ; ^ , . . J ł J „ u . , „ „ Ci-ulT- l i i Makkabi 0:7 3:4 oraz Wimę 10:8 (0:2. Zesiół 
wagę Sędziował dobrze p. Sta inski. ' Krurcheendera pokonał Bar-Kochbę 14:8 (8:4). 

Z Legii dobrze gradi UuKik, bracia W slatkówci łaAskli j naikut ik protestu 
Kwintk iewicz i b ramkar t Widermański, Wimy drużyna ta rozegrała ponownie mecz ze 
z Tolonii S-.iriętkowski, bramkarz Ru-z- . Zjednoczonemi, wygrywając w stosunku 2;1. 
kowski i środek ataku Kl imo' 

Czarni—PKS 7:1 (4:1) 
Mimo braku Obu O b r o ń c ó w i Migasa! . , W d n i H wczorajszym odbył się poraź dzic-

w ataku Czarni odnieśli 

Więcek zdobywa 
nao^odę zarządu mtesta 

cały czas spotkania. Bramki dla Czar- ,w'zlę|0 udział 50'kolarzy, 
n y c h Zdobyli Sżnlner i Niemiec po 2, 
oraz Magowicz. Zurkowskt i Sadowski 
Dla PKS WołCzanowski z karnego. 

W czasie przerwy w zawodach od 
był się bieg na S00 mtr. z udziałem mi
strza Polski Kucharskiego, który biega 
.ła.c w lokalnej konkurencji uzyskaj czas 
1 . 5 9 . 3 . 

na przestrzeni 100 kim.. We zwycięstwo maja.c przewagę przez był się na Krzywlu 
Po zażartej walce zwyciężył Więcek w cza

sie 3:14,25, zdobywając dla swego klubu Resur-

Burza awansuje do klasy A 
Piłkarze pabjaniccy pobici w Piotrkowie 

">Yia " ę D o w s k i 47.5 s. Bieg su m, siyiom 
„»łk V » n ó w : D Elsner 30.5 sek. 2) Norski 
i 1)' f?. le2 100 m, stylem grzbietowym pa-

1-37,4. 2) Hartwig 1.43,1. Bieg 

W rozgrywkach finałowych o mistrzostwo 
klasy B okręgu łódzkiego padło już w dniu wczo
rajszym rozstrzygnięcie. Decydujący mecz W 
Piotrkowie pomiędzy miejscową Concordia a 
pabjanicką Burzą zakończył się zwycięstwem 
pabjaniczan w stosunku 2:0. 

Dzięki temu zwycięstwu zapewnili sobie 
pabjaniczanie już definitywnie powrćl do klasy 
A, w której grali już przed ki lku laty. Tak więc 
obecnie ma|ą Pabianice obok P.T.C. drugiego 
reprezentanta w łódzkiej ekstraklasie okrę
gowej. 

Burza—Concordia 2:0 (2:0) 
Piotrków, 1 września, 

Do przerwy przewałt Burza, która zdobyła 
dwie bramki ze strzałów Galerta i Bauera. Pó 
przerwie natomiast więcej z gry mają piotrko-
wianie. Wynik meczu nie ulega jut jednak 
zmianie. 

Po zawodach doszło do gorszących awantur, 
których ofiarą padli zawodnicy pabjaniccy. po-

'urbowani mocno przez publiczność piotrkowską. 

Pobici zostali między innymi Hoppe, Gallert, 
Hajn i Rauchert, Również poturbowano członka 
wydziału gier, p, Lorera. 

Strzelec—Huragan 1:1 (1:1) 
D o d ł u g i e g o ł a ń c u c h a n i e s p o d z i a n e k w w a l 

k a c h a w a n s o w y c h do k l a s y A o k r ę g u ł ó d z k i e g o 
d o l i c z y ł a się j e s z c z e l e d n a n i e s p o d z i a n a m o ż l i 
w o ś ć ! z d o b y c i e p i e r w s z e g o p u n k t u p r z e z K a 
l isk i S t r z e l e c w s p o t k a n i u z H u r a g a n e m , n a 
ł ó d z k i m t e r e n i e . M e c z z a k o f t c z y t s ię b o w i e m 
r e m i s o w o 1:1. 

W p i e r w s z e j częśc i z a w o d ó w t o c z y ł a się 
g i a a n e m i c z n a 1 o s p a ł a , n ie p r z y n o s z ą c ż a d n e j 
z* s t ron p u n k t u . P i e r w s z ą b r a m k ę u z y s k a l i 
S t r z e l c y w 23 m i n . po p r z e r w i e p r z e z S o b a ń 
s k i e g o , w y r ó w n a n i e p a d ł o ze s t r z a ł u R u d n i 
c k i e g o . S ę d z i o w a ł n. Jan.cz. 

sy przechodnią nagrodę na własność. i V ; , \ - n ? 
miejsce po W i ę c k u zajęli Zając (Ł .T.K.) 3.13 I 
Kacprzak (Wlma) 3.16,29. 

Łódź zwydgża Dst roWec 
w meczu fekkoatletvcznvm 
W dniu wczorajszym odbył się w S t u n r . h o -

w i c a c h m e c z lekkoatletyczny r e p r e z e n t a c y j Ło-
'zi t Ostrowcem. Mecz ten zakończył się z w y 
cięstwem Łodzi W ogólnym stosunku 78',.62.4 
p k t . M e c z nie przyniósł żadnych rewelacyjnych 
wyników, 

Tłoczyńsk. i H?bda 
w finale mistrzostw I r rwa 
W turnieju tenisowym o m i s t r z o s t w o L w o w a 

do finału zakwalifikował się w grze p o j e d y ń c z e i 
panów Hebda, użyśku|ąć w.o.u. Schi r . ld la o:az 
Tłdczyński po zwycięstwie had Spychała 6:1, 
6:3. 

W turnieju loenlsowym W B y d g o s z c z y Ma
jewski pokonał W finale Bratka 6:2, (-:3. i ft:l. 
Zaś Jędrzejowska u Głowacką 6i0. 6:1. W •*-••<! 
juniorów pierwsze miejsce zajął K s a w e r y T b -
czyński. 

Lwów—[zern iowce 3:1 (10) 
Zawody mało interesujące i M n ^ c e 

na niskim poziomie, prityćzem r ł i f t f W i 
tacja lwowska składała się ? . ^ r a f j > . v 
Hasmónel i klubów a klasowych. Ru
muni grali w polu wcale dobrze zr.wo-
dzili jednak zupełnie pod bramka.. 

Bramki zdobyli Nowak, Frydman i 
Sichtrowicz. 

http://Jan.cz
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Turniej zapaśniczy 
w Cyrku Sportowym 

Piękną walkę wolno-amervkańską 
stoczyli w ramach wczorajszego wie' 
czoru w a l k Krauzer z Schikatem. Bły
skawicznie po sobie następujące akcje 
i fenomenalna technika oraz herkulesc 
wa siła obu zapaśników trzymała pu
bliczność w bezustannem napięciu. 
Spotkanie ostatecznie wyniku nie dało. 

Niemniej ciekawy przebieg miała 
walka murzyna Thomsona z Trawagli" 
nim. Ostatecznie zwyciężył w 28 min. 
Włoch, co spotkało się z wielkim aplau 
zem ze strony publiczności. 

Grabowski nie rozstrzygnął walki z 
Borowik iem, Cejzik zwyciężył w 33 
min. Miazię, a najbrutalniejszy zapaś
nik świata kanadyjczyk Nielsen zmiaż' 
dżył w 4 min. Sękowskiego. 

Clou dzisiejszego wieczoru stanowić 
będzie walka Cyklopa Szvmkowskiego 
z Grabowskim, prowadzona bez nelso
nów, które uprzednio b y ł y bezDOŚred" 
nim powodem zwycięstwa King-Konga. 
Krauser spotka sie w walce decydują
cej do rezultatu z Cejzikiem. a ostatnie 

KONGRES SJONISFYCZNY W LUCERNIE 
Prof. Weizman prawdopodobnie stanie na czele światowej 

organizacji sjonistycznej 
Lucerna. 1 września. rkładu nowego komitetu. 

jel ienty 

(Pat) Kryzys, który zaznaczył się na 
kongresie sjonistycznym w związku z 
wyborem przyszłego komitetu wykonaw
czego powoli ustępuje. 

Prawdopodobnie jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego nastąpi porozumienie co do 

Prof. Weizmann oświadczył, iż jest 
gotów ze swej strony do objęcia stano
wiska prezesa światowej organizacji sjo
nistycznej. Obecny prezes organizacji, 
Sokołów, stanąłby na czele komitetu wy
konawczego. 

Dwie śmiertelne ofiary 
burzy 

Łuck. 1 września. 
(Pat) W czasie szalejącej burzy na 

drodze Borki — Kusniszcze zostali zabi
ci uderzeniem pioruna mieszkańcy wsi 
Kusniszcze — Mikołaj Kut i jego żona, 
Marja. 

Powódź w Jugosławii 
Tokio. 1 września. 

(Pat) Deszcze ulewne spowodowały 
powódź w południowej części Hokkaido. 

3 pary stworzą: Borowiak z Schikatem Przeszło 600 domów i liczne składy wę-
Westfatcr z Sękowskim oraz Tornow gla znajdują się pod wodą. 
z Nielsenem. 

Manifestacja komuni
styczna w Wiedniu 

Wiedeń. 1 września. 
(Pat) Na jednem z przedmieść Wied 

nia podczas rozpraszania manifestacji 
komunistycznej raniony w starciu z tłu
mem policjant był zmuszony do użycia 
broni palnej. 

Jeden z demonstrantów został zabity. 

Zgon Cezarego 
Warszawa. 1 wrZ%tic-

(Pat) W nocy z 31 sierpnia na 1

 e g 0 , 
śnia zmarł wskutek ataku sen. ^y. 
przeżywszy 73 lata wybitny p is a i i ' 
tyk i essayista Cezary Jellenta^ 

WIECZÓR SENSACJI W „T ABASINIE" 

Frenetyczne oklaski, któremi Rp"u,rini« 
darzyła na wczorajszej premjerze w •• ' * , , >pc 
artystów, są najlepszym dowodem, j » k " 
dobał obecny program artystyczny. „|l 

l a k doskonałego programu Łódi i e s Z ( j j S iylf 
oglądała. Najwickszem powodzeniem e „ii-
sią występy przepięknej Hikmat 
piękniejszej kobiety Egiptu, tancerki, kto' ^ j , , 
k i swei niepospolitej urodzie zdobyła t y l u l " 
Egipt 1934". t t , 

Oryginalny taniec wschodni, wykonany.' ^ 
Hikmat Fachny z prawdziwym kunszte"1 0 -0d-
sobie równego. Piękna tancerka z miel5? 
biła serca wszystkich łodzian i * ł C 

wszystkie łodzianki. j u ,U 
Doskonale wypadły także wystePY ler 

akrobatycznego Armins. Świetni akro" ' j ,^ , 
micy popisywali się niewidzianemi ewo' 
zachwycając wszystkich swą brawurą. 

Udane były także występy znanego j . 
tanecznego Kaminskich oraz dobrej tancer" 
skiej _ Lu Relli. „Jbr 

Dziś, w poniedziałek, 
Tabarinie 

się fajf o godz. 5.15 po pol., a j . 
• Inrf 7nrńwno na dancintfu iak 1 na 

KUPUJCIE • • • • • • • • • • • • • • UZNANE ZA 

Zgon naczelnego rabina 
Palestyny 
Jerozolima. 1 września. 

(PAT) Po ciężkiej chorobie zmarł 
naczelny rabin Palestyny Kook. 

OSTROWSKIEJ 

"ATA P O C Z 

dzie . 
dancing. Zarówno na dancingu )ak 
będzie się pełny program artystyczny. 

N A J L E P S Z E * • • € • • « * • • • • • • 

i do naiMi Łsr«to*-r« PIOTRKOWSKA 55 . TEL. 203 

N A T E R 3 A Ł Y i Przybory JRR7Y M I L L 
P I Ś M I E N N E SZkOlne nej firmie SMŚWWM • • 1 1 M M 

Specjalność. , 
Pióra w i e ^ 

i rep* 

Jedyne k ino d ź w i ę k o w e w O G R O D Z I E . 
W i d o w n i a z a b e z p i e c z o n a o d n i e p o g o d y 
I ch łodu 

RAKIETA" 
Sienklewi 

t e l . 141 -22 
4 0 

Król 
t e n o r ó w L A U R I V O L P I oraz 

urocza L I A N A D I E 
g w pjąknem arcydziele filmowem wersji niemieckiej 

Dziś premjera! 

tai i&3 

1 Społeczne PolsHie Pryw. 1 
| GIMNAZJUM MĘSKIE | 
| i Szkoła Powszechna | 
js§ w Łodzi , Pomorska 105, te l . 132-18 §5 
| | Podania przyjmuje i informacyj udziela kartce- jH 

larja szkolna codziennie od godz. II—13. 
H Początek zajęć we wtorek, dnia 3 września, o godz. 9. §g 

P R Y W A T N A 

L O i l l i l l U II VIII IV v i < I I IWI 

S Ł . O N C A 
pja: MAX NEUFELD twórca „CSIBB" , 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w pol. Na pierwszy seans i P°ra 

w -

C ^ n i e 
7 kolo 
t h ó d 0 

2* ode 

jest 
Paszs 

miejsca po 54 grosze. 

DOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp., 
w niedziele 1 święta od 10—1, 

DR. MED. 

Al. Kopciowshi 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz-

I i i 1 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi ^» 

w Łodzi ul. Prez. Narutowicza 68 
zawiadamiają, lż sekretariat przyjmuje zapisy nowych kandyda
tów do wszystkich klas codziennie od godziny 9-ej do 14-ej. 

Egzaminy wstępne odbywać się będą w dniach 3, 4 I 5 wrze
śnia rb. o godzinie 4-ej po południu. 

Szkoła rozporządza kilkunastoma miejscami ulgoweml. 

Dyrektor 
Antoni Id ikowski . 

IMHMI 

S Z K O Ł A Z E M S K A 

I PRZEMYSŁOWO-GOSPODARCZA | 

L e k a r z - d e n t y s t a 

F. Kopciowska 
powróciła 

Przyjmuje od 9 — 3-ej 
Gdańska 37 , tel. 232-55 

od 4 — 7-ej w Lecznicy 
Piotrkowska 294, tel. 122 09 

I. \l. 

Dr, MED. 

M . W A J N B E R G 
CHOROBY NERWOWE, 

(clektryzacje) 
teromtsltieuo 25 

Tel. 17220 
przyjmuje od 5 — 8 wiecz. 

powrócił. 

W PAŃSTWOWEJ Szkole Te^Ur 
Przemysłowej w Łodzi wakiu e ) i I 
kierownika przędzalni szkolneV j j i t 
dydaci ze staudjami przynajn" 1 pfJy 
niemi i praktyku zawodowa _ ^ 
dzalnictwie bawełny mogą si<i ^ cl 
w Dyrekcji szkoły codziennie. )|» 
sie od 8—14-ej. u l . . Ż e r o m s k i e j ' 

ZAMIENIAM stare odbiorniki b

n

a Jt 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r 
P O W R Ó C I Ł 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 

Narutowicza 9, 
front 2 piętro, tel. 128-98, 

przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz. 

P O K Ó J 
umeblowany 

DO WYNAJĘCIA, 
Naw; ot 2, front — U piętro, m. 

Telefon. 
31 

RENTGENOLOG 

P o ł u d n i o w a 9 
POWRÓCIŁ 

2 - p o k o j o w e 
m i e s z k a n i e 

z wygodami poszukiwane od 1 paź 
dziernika. Wiad. telef. 133-23 

20-21 

Dr. MED. 

I 
Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA". Łódź. Wod 

• tel. 177-73, 
D p r z y j m u j e ZAPISY do 
r i 2-LETNIEJ SZKOŁY PRZEMYSŁOWO - GOSPODARCZEJ. 
* ROCZNEJ SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
i\ NA KURS DLA WYCHOWAWCZYŃ NIEMOWLĄT. 
a SZKOTA M I E Ś C I SIĘ WC W Ł A S N Y M GMACHU, URZĄDZONYM WEDŁUG NAJ- ~ 

NOWSZYCH WZORÓW SZKÓŁ ZAGRANICZNYCH TEGO' TYPU 
n SZKOLĄ POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓL PAŃSTWOWYCH. • 
HJ ABSOLWENTKI SZKOŁY ŁATWO OTRZYMUJĄ POSADY. 

ALBERT GOTLIB 
POWRÓCIŁ 

Akuszer - Ginekolog 
Piotrkowska 2 6 

tel. 177-50. 
Przyjmuje od 4—6 po pol. 

I.OOO.OOO zł. 
: I!;,!;y KURT WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 I I I -go Listo 

pada 37-a. P. K. O. 08426-

Stajnia — 
Garaż 

na 6 koni — budynek murowany od 
1. IX. do wynajęcia. 11 Listopada 67. 

20-2 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki (moskiew
skie konserwator
ium) U D Z I E L A 
L E K C Y J GRY 
FO RTE P I A N O 
W E J oraz fran
cuskiego po ki lku
letnim pobycie w 
Paryżu. Q. Hur-
wicz - Sztyllcro-
wa, Lipowa 36, 
m. 15. 28» 

M a t k i J 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

sieciowe za małq dopłata n a , 

ie i j^U". 
akumulatorów od 50 gr. „SELUIje|f!<" 

owska 17 (w podwórzu' „,;{!' 
264-01. Warsztat ręperacyjny i r 
scu. ^ 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnej/,^ 
bli na dogodnych waruuka^wlk j 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkows* 

EXPORTOWA firma daje 
sze materiały bielskie wzam'^ , .53^ 
męskiej garderoby. T e l e f o n - J ^ j j ' -

MASAŻYSTA (masaźystka) l 

tern 500—1000 zl. zaraz pot r z e . ł a : 
chody pewne . Oferty pod <• 
do Republiki. . * 

W PAŃSTWOWEJ Szkole ' r « f Jśł^ 
Przemysłowej w Łodzi Jest <J° ftW> 
dla Inżynlera-elektryka, na' £ (y«S 
ny 1935/36, 8 godzin wyk ład

6

* p r» , 
niowo, przez cały rok "ko l t " ' t\t 
miotów zawodowych z

 z a k r

) e w 
troteebniki. Zgłoszenia osob>-

s,e

j,5, <" 
rekcji Szkoły, ŻeromskieS" S 
dziennie od 8—14. 

250 będę o godzinę 4-ej Jam. <i^>y 

DROBNE ogłoszenia w 
sa najlepszym i najtańszy'1' st'^-
retkniecia zainteresowany 6 1 \$ y 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 

) znaleźć m l e s * ^ 
pojedynczy pokó;. 3) sorit?" c 0J» 6i 
chomość' lub rzecz. 4) ^„0^.'f 
wiek okazyjnie. 5) dostać HeCtiJ\ ' 
wyszukać pracownika — jjePjjL 
d:i dmbne oKloszen^ do^ j^pp 

„ 'i st 

W kry 

• \ s l 1 

m 

m 
rc 

I 
poleca Salon tt 

A Z a w a d z k a 5 / 
» Wejście p. ln'arnC 

\ 
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